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Niema ludzi. 


W państwach, rządzonych długo ab- 
solutnie w sposób biurokratyczny, będzie 
zawsze brak ludzi, potężnych talentem 
czy to w zawodzie ustawodawczym, czy 
administracyjnym, wojskowym lub na po- 
W nauki, przemysłu i. td. Tylko wolność 
dzi ji kształci talenta, które potem pod- 
noszą naród. Świeży dowód tej prawdy 
Mamy w Anstrji. Podczas wojny brak 
SIę okazał wyższemi zdolnościami uposa- 
“onych, wojskowych. dowódzeów, chociaż 
w sposób biurokratyczny rządzone trady- 
(JJWie państwo opierało się na wojsku. 
podczas pokoju brak jest mężów stanu, 
iórzyby zdolni byli wytknąć skołatanemu 
Pañstwu nowe tory, którzyby wszystkie 
ywioły państwowe ująć i energicznie no= 
z porządek rzeczy stworzyć byli w 

tie. Ą chociażby się znalazł jeden lub 
drugi mąż stanu, coby pojął prawdziwe 
Potrzeby obecnej chwili, to © organizm biu- 
Iokratyczny rozbiją się zawsze jego naj- 
trafniejsze usiłowania, więci o najzdolniej- 
Szym w końcu powiedzą, że był bez e 
nergii, niedołężny, chociaż istotnie nad- 
udzkich sił potrzebaby mężowi stanu, aby 
Ogł przełamać organizację biurokraty- 
ezną, i pomimo lub wbrew niej, wprowadzić 
Austrją na nowe. tory, zapewniające jej 
świetniejszą przyszłość. 

„Niema « ludzi* "słychać więc _ było 
Podczas wojny; a teraz znówu powtarzają 
0 Samo po wojnie. Wszyscy prawie czu- 
Ja że Austrji potrzeba zupełnego prze- 
rażenia, widzą . tę. konieczność nawet 
mężowie, u steru rządu stojący, ale tym. 
Czasem wszystko idzie dawnym torem. 
Nikt nie zdołał owładnąć obecnego poło- 
żenia, więc niema nikogo, coby państwu 
Mógł nadać unowy kierunek. U- dworu, 
W sferach wyższych ważą się federalizm, 
centralizm, dualizm; każdy z tych syste- 
mów napotyka na wielkie trudności u gó- 
ty i u dolu, a żaden nie ma dotąd dosyć 
silnej w sferach wyższych przewagi, aby 
mógł te trudności u góry usunąć, a owła- 
dnąwszy kierunek państwowy , potem 
drzystąpić do usuwania śmiałą ręką trud- 
ności, nagromadzonych u dołu. Ten sam 
tła05 | ta sama walka, która istnieje 
Między stronnictwami w całej Austrji, pa. 
Duje także i fu szczytu, i dziś nikt nie 
możę być pewnym, co jutrzejszy dzień 
Przyniesie. 

To samo ministerstwo spraw zewne- 
trznych, które zaprowadziło Austrję do 

omy o przewagę w Niemczech i prze: 
age we Włoszech, dzisiaj także kieruje 
|iwnętrzną polityką państwa, chociaż po- 
Jka jego dotychczasowa okazała się tak 
Subną, a Austrja zrzec się musiała zu 
bełnie należenia do Niemiec i odstąpiła 
stw, gie: Podstawa główna tego minister- 
stwo Jest usunięta zupełnie, ale mimister- 
ssa samo zostało, jakby ciało bez du- 
nateh Czy ministerstwo to zdolne samo 
sędzia +7 Się nową duszą? Czy czekać 
ję °, aż dalsze wypadki same popcehną 
trzym, „10we drogi, a tymczasem starych 
eżo ać się będzie? Lub czy znajdą się 
«Wie stanu, którzy je zastąpić i nowy 
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kierunek zbawienny w polityce zewnętrznej 
wytknąć i energicznie przeprowadzić zdo- 
lają? Na te pytania nikt nie może dać 
odpowiedzi, więc powiarzają wszyscy : 
„Niema ludzi.“ 

Olbrzymiej pracy a przytem bardzo 
zdolnego kierunku potrzeba w zawodzie 
wojskowym, aby Austrja odzyskać mogła 
swe militarne stanowisko w Europie. Or- 
ganizacja zbrojna potrzebuje innych pod- 
staw. Wiele rzeczy trzeba zmienić w za- 
sadzie, od dołu zacząwszy. Same iglico- 
we karabiny nie pomogą. Trzeba narody, 
pod austrjackiem berłem zostające, na- 
tchnąć duchem nowym, inaczej wychowy- 
wać młodzież, aby nowy duch wojenny za- 
panował i w całej armii. Instytucja mili- 
tarna okazała się niedostateczną obroną, 
chociaż i tak nad siły państwa poświęca- 
no na nią nakładu. Powszechna obywa- 
telska gotowość i zdolność do obrony kra- 
jowej staje się dzisiaj dostateczną do- 
piero podstawą bezpieczeństwa państw 
europejskich. Ministerstwo wojny ma 
bardzo wielkie zadanie przed “sobą. 
Gdzie jest ten jenialny wódz i mąż sta- 
nu zarazem, co się podejmie przeprowa- 
dzić to zadanie?... Dotąd wszystko jeszcze 
jest po dawnemn. Ale pokój już zawar- 
ty, trzeba będzie przystąpić spiesznie do 
pracy, aby nowe zawikłania w Europie 
nie zastały Austcjj w  dawniejszym jej 
stanie, który się tak nieodpowiednim, tak 
słabym okazał. Z biurokracji wojskowej 
czy zdoła się kto otrząść z wszelkich tra 
dycyjnych pojęć i nawykuień, i utworzyć 
nową zbrojną organizację Austrji, na po- 
wszechnej gotowości i zdolności i na po- 
wszechnem obywatelskiem poczuciu opar- 
tą?... A jeżeli się istotnie taki wódz i 
mąż stanu pojawi, czy zdoła przemódz 
potęge biurokracji cywilnej, która dotąd 
niepokoiła siebie i rząd, gdy- przypad- 
kiem ` przy ćwiczeniach gimnastycznych 
chłopey stawali do szeregu i odbywali 
ewolucje jakby żołnierskie, i wietrzyła w 
tem zamiary zbrodni stanu, zamachy na 
bezpieczeństwo państwa! 


Ale i nowy kierunek w sprawach 
zewnętrznych, i nowy kierunek organiza 
cji zbrojnej Austrji nic nie pomoże, bo 
byłyby jak drzewa bez korzenia, jeżli nie 
będą uporządkowane wewnętrzne stosunki 
państwowe, finanse, sądownictwo, i tym 
sposobem nie podniesie się moralny i ma- 
terjalny byt państwa, nie obudzą się narody 
do nowego życia, nie rozwjną nowej, samo- 
rzutnej działalności, W każdym zaś z tych 
zawodów potrzeba nowych myśli kiero- 
wniezych, potężnych talentem i energią 
mężów stanu. Siecią gęstą obmotała biu- 
rokracja wszędzie siły żywotne narodów, 
wierząc tylko w siebie, w swoją działal- 
ność urzędową, w swoje urzędnicze zdol- 
ności. Potrzeba mężów stanu, coby zdo- 
łali tę sieć rozedrzeć i wyswobodzić krę- 
powane i tłumione siły w narodach. Sro- 
dkiem ku rozdarciu tej sieci biurokraty- 
cznej ma być samorząd. Ale gdzież jest mo- 
żliwe rozwinięcie samorządu przy wszech- 
władności biurokracji? Zapewne, że wy- 
czekiwać wszystkiego od góry, a nie sa- 
memu nie czynić u dołu, to i przy szcze- 
rych chęciach i najsprężystszych usiłowa- 
niach mężów, kierujących nawą państwa, nie 
przyjdzie nigdy samorząd istotny do sku- 
tku. Do samorządu trzeba rozwinięcia 
wielkiej czynności, natężonej pracy naro- 
dowej od dołu. Ale aby to rozwinięcie 
czynności, tę pracę narodową, ten samorząd 
umożliwić, trzeba porzucić mężom kieru- 
jącym dotychczasowe drogi, zawierzyć 
narodom, uznać to wszystko co ma siłę 
moralną, przywrócić mu odjęte dotąd pole 
działania, jednem słowem, zerwać Z do- 
tychczasową tradycją rządową i bez wa- 
nania, pełnemi żaglami puścić się nowym 
kierunkiem. 

Dotąd jednak widzimy wahanie się, 
lękliwość, dwoistość między zamiarem a 
wykonaniem, oglądanie się i niepewność. 
Dawne nawyknienia biurokratyczne wi- 
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dzimy przyczepione zawsze do postano- 
wień nowych, w nowym kierunku powzię- 
tych, jakby kule ciężarowe do nóg wę- 
drownika, a przyczepione w formie za- 
strzeżeń, dawanych z góry, lub pojawiają- 
ce się przed lub podczas wykonania w 
formie przedstawień i wątpliwości, od 
władz niższych podawanych wyższym. 

Wszędzie więc potrzeba ludzi pełnej 
siły i nieugiętej woli, nie dających się 
ani od góry, względami na sfery wyższe, 
ani od dołu, przez biurokrację, krępować 
w zamierzonem dziele reorganizacji Au- 
strji na nowych , ożywczych podstawach. 
Czyż znajdą się tacy mężowie stanu? A 
jeżli się znajdą, czy potrafią się od tych 
więzów stale uwolnić ? 


Przegląd polityczny. 


Centralistyczne dzienniki, gdy chodzi o wal- 
kę z federalisiami, dopuszczają się zawsze naj- 
większych kłamstw, fałszują zuane data, fał- 
szują treść artykułów przeciwnych im, krytyku- 
jąc je. Tak uczyniła i N. fr. Presse z 24. sierp- 
nia w artykule „Polnische Parteibewe- 
gung.“ Najpierw ua fałszu, iż w sejmie gali- 
cyjskim zasiada 75 posłów z własności większej, 
a 74 z własności mniejszej. ziemskiej, oparła 
Swe rozumowanie, iż feudalni są w nimgórą i 
przegłosowują włościańskich posłów. Tymczasem 
w samej rzeczy w żadnym sejmie austrjackim 
nie dano muiejszej własności ziemskiej więcej 
nad trzecią część posłów, a w sejmie galieyj- 
skim włościauom dał jej Szmerling połowę gło- 
sów wszystkich. Własność zaś większa, która w 
Galicji daleko więcej stosunkowo posiada ob- 
szaru i płaci podatku, niż w innych krajach 
koronnych, w sejmie galicyjskim na 150 ma je- 
dynie 44 posłów. Oparte więc na tąkim fałszu 
rozumowania są równie fałszywe. 

Również sfałszowała N. fr. Presse treść ar- 
tykułu Gaz. Nar., w którym pisaliśmy, iż w sy- 
stemie federacyjnym, podług grup wprowadza- 
nym, nie może rząd przyznawać grupom poje- 
dynczym tak obszernej autonomii, jak tego żą- 
da adres rady powiatowej w Bieli. Podaje ona 
jako pewnik, że Gaz. Nar. wystąpiła przeciw sy- 
siemówi federacji, przeciw grupom, przeciw 
Czechom, jako zamaskowanym absolutystom i tp. 
Trzeba wielkiej porcji bezczelności, aby swych 
czytelników raczyć takiemi kłamstwami. Otóż 
szanownej N. fr, Presse oświadczyć musimy, że 
jesteśmy za federacją, za uorganizowaniem Au: 
striji wedle grup, za wspólną z Czechami poli- 
tyką, chociaż nie podzielamy zdań rady. powia- 
towej w Biela, aby prawo uchwalania podatków 
i poboru wojskowego można żądać dla sejmów 
krajów koronnych, i chociaż jesteśmy za wspól- 
nym wszystkim grupom parlamentem centralnym. 


„Pokój został jaż między Austrją a Pru: 
samli Zawarty, W czwartek wieczór został u- 
kład pokojowy przez pełnomocników obu mo- 
carstw w Pradze podpisany i dnia nastepnego 
wyprawiony do zatwierdzenia czyli ratyfikacji 
do Wiednia, Wojska pruskie mają bezzwłocznie 
nigpoczać wymarsz i opuścić kraje austrjackie, 
wył dotąd zajmują. Także i między Prusami a 

irtembergjem i Badenem pokończono roko- 
wania pokojowe, jak między Prusami i Bawa- 
JA porozumianę się już zupełnie eo do warun- 
ków pokoju tak że pokoj w Niemczech za przy- 
wrócony uważać można. Prusy są panami poło- 
żenia, gOSpodarują zupełnie swobodnie według 
własnego upodobania, nie znajdując % żadnej 
strony, przeszkód, mając jak się zdaje Moskwę 
za sobą, a Francje przynajmniej rząd francuzki 
n Te rSn sobie. Wedlug najnowszych: donie- 
S Berlina miały sie nawet stosunki między 
zbliżeni a „Austrją wielce polepszyć; piszą 0 
wareja 2 pe obu mocarstw I o usiłowaniach za- 
ruski K Austra przymierza. Mianowicie król 
paas A całe jego otoczenie ma być mocno za 
kig I ak erzem, a p. Bismark- osiągnąwszy 
wy. "ÓW /© miał na teraz, nie jest temu przeci- 
KE AE ówną pobudką dla Prus ma być według 
A i wiadomości okoliezność, że Prnsy chcą się 
KA a 0 Ć przeciw Francji, która dla nich 
G fkin groźną. Równocześnie nadchodzą 
na Ridy Wręcz przeciwne o dążnościach pa- 
władny rza. Tak piszą z Paryża, że wszech- 
+ almister pruski ofiarował Francji swoje 
PORZE I proponował zawarcie przymierza 
uei N SGO prusko-francuzko-włoskiego, któreby 
E A eak sobie za cel rozwiązanie wszystkich 
dniej z ol pejskich, mianowicie kwestji wscho- 
jest A Aii ktaj. , Co do Anglii, to pan Bismark 
na to i Spokojny. Co do Moskwy, liczy on 
20 przyj; adinet petersburgski przystąpi do te- 
nie się z 04 mając do wyboru albo połącze- 
Ibo nmap 7) MIErTZONemi trzema mocarstwami, 
0 nitrate Polski i utratę całego wpływu w 
Europie. Ile na tych doniesieniach prawdy, 033- 
dzić tem trudniej, im większy jest szereg najroż- 
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maitszych projektów i domysłów eo do ugru- 
powania się mocarstw. Zestawiająe jednak je 
wszystkie, zdawałoby się rzeczą najprawdopodo- 
bniejszą, że Prusy Ściśle połączone z Moskwą — 
która dia przyjaźni rządu berlińskiego opuściła 
swych krewniaków w Niemczech, uznała fakta 
dokonane co do przeobrażeń w Niemczech i co 
do rozwiązania bundestagu i odwołała już swego 
posła” z Augsburgu, gdzie poseł francuzki dotąd 
przebywa — pójdą ręka w rękę wrazie, gdyby z 
porządku rzeczy podniesione zostały kwestja 
polska i wschodnia, W odwołania posła mo- 
skiewskiego z Augsburga upatrują dowód przy- 
chylności moskiewskiej ‘dla Prus, gdy przeci- 
wnie pozostanie dotychczasowe reprezentanta 
Francji przy nieistniejącym już bundestagu nwa- 
żają w Berlinie za demonstrację ze strony Fran- 
cji. Co do kwestji polskiej i zapatrywania się 
na nią p. Bismarka, najlepszą jest wskazówką 
polityki pruskiej oświadczenie ministra praskie - 
go w Izbie berlińskiej z powodu poprawki poł- 
skiej do adresu. P. Bismark nie zna w państwie 
pruskiem Polaków, zna on tylko Prnsaków. 

Dr. Belsky, burmistrz miasta, Pragi otrzymał 
krzyż kawalerski orderu Leopolda, „w uznaniu 
lojalności i wierności obowiązkom. okazanych w 
najtrudniejszych okolicznościach.“ Najj, Pan po- 
lecił zarazem, aby wyrażono Radzie miejskiej 
miasta Pragi szczególne zadowolene najwyższe 
„za wierne i patrjotyczne postępowanie.“ 


Niemey. Wspominaliśmy już, że Prusy za- 
wierając pokój z Saksonią, położyły królowi Ja 
nowi za warunek usunięcie z gabinetu ministra 
Beusta. Urzędowa Wien. Ztg. zaprzecza wiadomo- 
ści, jakoby hr. Beust ustąpił z gabinetu na żą- 
danie Prus, i przytaczadwa dokumenta odnoszą- 
ce się do tej sprawy, mianowicie prośbę Beu- 
sta o dymisję i odpowiedź królewską na tę proś- 
bę, Ciekawym ze wszech miar jest list" królew- 
ski, z którego się dowiadujemy, że br. Beust po- 
mimo,iż zupełnie odmiennego od króla był zda- 
nia, mimo to polecenia królewskie wypełniał. 
Jest to w dziejach państw konstytucyjnych rzad- 
kie zjawisko. Dzienniki wiedeńskie nazywają 
też teraz p. Beusta, który" zresztą nie cieszył 
się szezególną Sasów sympatją, „wiernym sługą 
swego pana.* Przytączamy tu obydwa przez 
Wien. Ztg. ogłoszone dokumenta. Prośba p. Beu- 
sta o dymisję opiewa: 

„Najjaśniejszy, najmiłościwszy królu i Panie ! 

„Na najpoddańsze przedstawienie moje W. 
kr. Mość raczyłeś zatwierdzić, abym wziął u- 
dział w układach pokojowych, mających się roz- 
począć w Berlinie. Wzgledność tę winienem był 
z szczególną przyjąć podzięką, ile że ją sam 
sobie wyprosiłem, aby żadnej w tej mierze nie 
pozostawić wątpliwości, iż nie zamierzam by- 
najmniej nchylić się od ciężkich zadań. nałożo- 
nych sytuacją teraźniejszą, a zarazem gotów je- 
stem spróbować drogą bezpośredniego i szeze- 
rego zniesienia się, postępowanie rządu Waszej 
kr. Mości w prawdziwem przedstawić Świetle i 
pod ukłądy owe zwalezeniem niejednego bezza- 
sadnego uprzedzenia lepszy grunt przygotować. 
Tymczasem w Berlinie odrzucono udział mój 
w owych nkładach. 

„Już w dniu podpisania przedugodnych pun- 
któw pokoju między Prusami a Austrją, podda- 
łem, jak sobie, W. kr. Mość najłaskawiej przy- 
pominasz, pod rozwagę. najwyższą pytanie, ażali, 
gdy teraz należy zmierzać do porozumienia z 
rządem kr. pruskim, moja; osoba nie będzie przed- 
stawiała trudności owemu porozumieniu i ażali 
o jej usunięciu nie nalażałoby pomyśleć. 

„Odpowiedź powyższa może mię tylko utwier- 
dzić w tem przypuszczeniu, a przeto uważam za 
powinność winną W. kr. Mości i krajowi, abym 
u stóp W. kr. Mości złożył moje najpoddańsze 
uwolnienie, bez względu jak niesłychanie bole- 
lesnem musi być dla mnie właśnie w teraźniej- 
szych okolicznościach usuwać gię od służby Wa- 
szej kr. Mości. ` dnagoń ) 

„Tym krokiem dłużej niż Siedmnastoletnia 
działalność na posadzie ministra zdąża do kre- 
su. Jej początek podobnie jak jej koniec napię- 
tnowany jest głębokiem zachwianiem naszych 
stosunków publicznych. < 

„Czuję się wolnym od zarzutu, jakoby z mo- 
jej winy jedno lub dragie powstało, lecz wobec 
i jednego i drngiego poczuwam się do świado- 
mości, iż w zgodzie z zasadami i z uczuciami 
mego króla a pana broniłem bez trwogi prawą, 
i dopełniłem mego obowiązku. 

„Racz W. kr, Mość uwoluić mię łaskawie i 
dąć wiarę zapewnieniu, iż pomny wysokiego 
szezęścia, że pod sterem Waszej królewskiej 
Mości mogłem mcje siły poświęcić. krajowi, i 
nadal usiłować będę okazać się godnym danych 
mi licznych a niezapomnianych dowodów zau- 
fania i względności. Myj 

„W RAJE bszej czci Waszej. kr. Mości naj” 
uniżeńszy poddan 

y P y (padp.) Br. Fa, „Beust. 

Wiedeń d. 15. sierpnia AM 

Odpowiedź królowska na podanie powyższe 


IAS! oKoehsny miajstrke stanu, baronie Beust | 


iu wczorajszym otrzymałem prosbę Pa- 
na AK Ey od dotychezasowych obowiąz- 
ków, a w pohudkach, ktore kierowały. panem w 
tym kroku, poznaję toż samo usposobienie wier- 
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nego poświęcenia dla księcia i ojczyzny, które Pan 
okazywałeś w całej swej słażbowej działalności. 

Nie potrzebuję Panu mówić, jak bolesną jest 
dla mnie myśl rozłaczenia się z panem. W do- 
brych i złych czasach od chwili Mego na tron 
wstąpienia, stałeś Pan wiernie przy mym boku 
i nastręczałeś codziennie sposobność poznawania 
swych znakomitych zdolności politycznych, SWO- 
jej gorliwości i niezłomnej życzliwości. Rada 
pańska hyla zawsze sumienną i dojrzale rozwa 
żaną, poddana położeniem rzeczy, 8 nie sympa- 
tją lub antypatją osobistą, a w ciągu wielole - 
tniego doświadczenia częstokrotnie okazywała 
się skuteczną. W najważniejszych kwestjach 
spiesznie porozumiewaliśmy się ze sobą, a jako 
mogłem być przekonanym, iż w sprawach, od- 
bywajacych się pod sterem pańskim, nie wa- 
źniejszego nie działo się bez mej wiadomości, 
tak również wiedziałem, Że nawet w razie ró- 
żnicy opinii między nami moje polecenia ściśle 
były wykonywane. 

Rozwiązanie tak szczęśliwego a doświadczo- 
nego stosunku mie może być dla mnie jak tylko 
ciężkiem. Jeżeli mimo tego prośbie pańskiej ni- 
niejszem zadość uczynię, dzieje się to tylko ze 
względu na ważne pobudki polityczne, wytknięte 
przez pana, które domagają się ofiary z mych 
Życzeń i nezuć osobistych dla dobra kraju i z 
zapewnieniem, iż wdzięczność moja za wyświad- 
czone mnie i zmarłemu bratu memu ważne usłu- 
gi, i usposobienie moje głębokiej życzliwości i 
szczerego poważania dla osoby pańskiej pozo- 
staną zawsze niezmiennie, też same, chociaź 
zmienią się stosunki. i 

Z największem poważaniem i z najszczer- 
szą przychylnością pozostaję kochany ministrze 
stanu, br. Beust, Waszym najprzyjaźniejszym 

(podp.) Jan. 

Schónbrunn 16. sierpnia 1566 r. 


Włochy. Jak donosi Morgenpost ma być pod- 
cza: układów o pokój między Austrją i Wło- 
chami poruszoną także kwestja sekwestru, pod 
którym są dotąd majątki prywatne byłych ksią- 
żąt włoskich, którzy Są zarazem areyksiążętami 
anstrjackimi, tudzież kwestja sekwestru dóbr 
ex-króla Neapolitańskiego Franciszka II. Gabinet 
orentyński miał dotąd stawiać za warunek od- 
dania tych dóbr prywatnych zrzeczenie się tych 
książąt wszelkiel praw do anektowanych państw. 
Morgenpost spodziewa się, że skoro prawdopodo- 
boie skutkiem zawarcia pokoja będzie uznanie 
królestwa Włoskiego ze strony Austrji, więc 
prawdopodobnie i oddanie dóbr zasekwestrowa- 
nych i zastósowanie się do postawionego przez 
rząd włoski warunku ostatecznego: abdykacji de- 
tronizowanych, żadnym nie będzie ulegać tra- 
dnościm. 

Diritto. pisze : „Pałac, w którym mieszka o- 
beenie ambasador austrjacki w Rzymie, był 
własnością rzeczypltej weneckiej. Przeszedł on 
w ręce Austrji, gdy mocarstwo to weszło w pra- 
wa dawnogo rządu tej rzeczypospolitej. Przez 
odstąpienie Wenecji na rzecz Włoch, Austrja 
traci prawo do posiadania pałacn weneckiego 
w Rzymie, pałac ten przeto powinien stać się 
własnością rządu włoskiego. Nie wątpimy, że 
rząd włoski uwzględni to prawo przy zawiera- 
niu pokoju.* 

Corr. italiano donosi, że Garibaldi przybył 
do Brescii w zatrważającym stanie zdrowia, 

Dzienniki wiedeńskie spodziewają się, że 
pokój między Austrją a Włochami zawarty Zo- 
stanie ostatecznie w Wiedniu, włoskie zaś dzien- 
niki utrzymują, że układy w kwestji weneckiej 
już się dnia 17. w Paryżu rozpoczęły i że bę- 
dą dwojakiego rodzajn. Włochy muszą naprzód 
nkładać się z Francją, której Wenecja była u- 
stąpioną, następnie Włochy dopiero będą się u- 
kładały z Austrją o warunki pokoju. Co do te- 
go ostatniego powiada Gaz. di“ Torino otrzymał 
jenerał Menabrea'instrukcję, polecającą mu starać 
się, hy Włochy nie więcej nie płaciły nad część 
długu „państwa, na Wenecję przypadającego. 
Dziennik ten dodaje, że Mehabrea ma propono- 


wać Austrji sprzedanie Włochom okręgu try- 
denckiego. 


Moskwa. W sprawie powstania polskiego 
na Sybirze nie mamy prócz moskiewskich 
żadnych innych doniesień. Przytoczymy tu, co 
o tem powstaniu rodaków naszych, między któ- 
rymi jest wielu także Rusinów z Galicji, Podo 
la, Ukrainy i Litwy, pisze moskiewskie Słowo 
lwowskie. Oto czytamy w numerze najnowszym 
Słowa : 

„Do ciekawych, eałą ludność Galicji inte- 
resujących doniesień należy podana przez pe- 
terabnrgskie dzienniki wiadomość o wybuchu 
buntu połskiego na Sybirze. Według nich, bunt 
począł się tem, że 1.000 Palaków, zesłanych do 
ciężkich robót, a d. 24. czerwca (6. lipca) na 
roboty przy drogach publicznych o 100 wiorst 
od Irkueka wysłanych, podniosło bunt, pobili 
pułkownika Szaca, powiązali wojskową komen- 
dę i puścili się ka Petrowskim kopalniom złota, 
grabiąc po drodze poczty, psujące mosty i tele- 
grafy i wszędzie wyzwalając swoich zesłanych 
na Sybir braci Polaków. Otoczeni nakoniec przez 


ię 4 e dostali, Według doniesień dzienni- 
Kańska i kich, zbuntowali się Polacy także w 


gdzie przeb 
woli Polaków g 


przyczyna tego a 
niewiadome.“ > i 

Do tej „ciekawej* wiado ; ) 
niczym buncie” „braei-Polakówe podas Sao 
następujące doniesienie irkuckiego koresponden- 
ta Moskiewskich Wiedomosti co do „powodów te ; 
„buntu“ : „Oto jaka wdzięczność za to, że w 
dług najw. ukazu z dnia 1. (13.) kwietnia wszy- 
stkim zasądzonym a znajdującym Się na Sybirzę 
Polakom, zmniejszona została kara na połowę: 
Skazanych do ciężkich robót na 6 lat puszczono 
na osiedlenie, posileńców zaliczono do skaza- 
nych na dożywotni pobyt na Sybirze, A zesła- 
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nym na pobyt dożywotni pozwolono swobodnie 
przejeżdżać po Sybirze. Ten najw. ukaz obwie- 
szczouo Polakom w maju. a juź w czerwcu sko- 
rzystali z ulg darowanych. Snać karm wilka 
czem chcesz, a on zawsze ciągnie do lasu.“ — 


Ziemie Polskie. Dziennik Warszawski ogła- 
szą nkaz carski z dnia 17. lipca, mocą którego 
podobnie jak dziewięciu jenerałów moskiewskich, 
między którymi jest znany ze swego okrucień- 
stwa naczelnik komisji śledczej jen. Tuchołko, 
także namiestnik Królestwa jea. Berg obdarzo- 
ny został dobrami skarbu królestwa Polskiego 
w powiatach marjampolskim i kalwaryjskim po- 
łożonemi, a to w „dowód zadowolenia carskiego 
i wdzięczności za usługi, oddane mu w uspoko- 
jeniu powstania i przywrócenia w Królestwie 
porządku prawego ? Za okazane przez Berga 
jako jenerałkwatermistrza w roku 1831 podczas 
powstania ówczesnego zasługi otrzymał on wów- 
czas od cara Mikołaja w darze w „wieczne i 
dziedziczne posiadanie dobra Ludwinów w Au- 
gustowskiem,* 


Jako epilog opisów z północnego teatra wo- 
jennego, podają dzienniki wiedeńskie szczegóły 
o partyzantce, którą po bitwie kóuigariekiej z 
upoważnienia N. Pana zorganizować miał e. k, 
kapitan Alfred Vivenot na tyłach armij pruskich 
a mianowicie w górach na Morawie i Szlązku. 
Ponieważ o działaniach tej partyzantki dotąd 
milezały dzieje, przeto ze względu kronizar- 
skiego przynajmniej warto zapisać krótką wia- 
domość o niej, którą zapewne sam organizator 
przesłał do Neue deutsche Ztą., zkąd przeszła do 
wszystkich dzienników wiedeńskich. Kapitan Al- 
fred Vivenot jest jednym za znakomitszych ofi- 
cerów armii austrjackiej, napisał bowiem bisto- 
ryczne dzieło pod nap: „Der Baseler Friede,“ 
Przed wybuchem ostatniej wojny należał do 
pułku Kbevenhiiller. Po bitwie kóriggrickiej zna- 
lazł się w twierdzy Jozefstadt, którą Prusacy o- 
toczyli i trzymali w obserwacji. Wśród tego 
Vivenot podjął się przewiezienia ważnych de- 
pesz od komendanta twierdzy do jen. Benedeka 
w Ołomuńcu, co też uskutecznił w towarzystwie 
trzech dobranych sobie podoficerów, przewijając 
się zręcznie przez liczne krążące oddziały pra- 
skie. Przybywszy do Ołomuńca Vivenot napisał 
projekt organizacji pospolitego ruszenia, otrzy- 
mał nań sankcję Najj. Pana i oraz nominacją na 
komendanta tej ruchawki w Czechach, Morawie 
i na Szlązku. Nim to jednak nadeszło z Wie- 
dnia, kapitan już nie był w Ołomuńcu lecz od- 
jechał napowrót z depeszami do Jozefstadtu, 
gdzie przybył duia 17. lipca. Tam na radzie 
wojennej przedłożył projekt organizacji ochotni- 
czego korpusu strzelców w górach. czeskich, 
szlązkich i morawskich, ofiarująe się utrzymy- 
wać go własnym kosztem, Uzyskawszy pozwo- 
lenie, wyruszył dnia 20. z Jozefstadtu na czele 
38 ludzi z jednym oficerem. Bezzwłocznie za- 
niepokoił linie odwrotową Prusaków, niszezył 
zapasy i telegrafy, wezwał lud do broni, a o- 
dezwę dotyezącą, napisaną w niezwykłym stylu 
szerzył i rozrzucał wszędzie. Odezwa opiewa do 
ludu Czech, Morawy i Szlązka Charakteryzuje 
Prusaków i politykę najczarniejszemi barwami, 
politykę Hohenzollernów nazywa pełną kłamstw, 
świętoszkostwa i obydy, wskazuje na przezwi: 
ska Nenprusów, jakiego Prusacy zaczęli uzy- 
wać o Czechach, Morawie, Szlązku, rozpowsze- 
chniając proklamaeje, w których obiecywali lu- 
dności 20 lat bezpodatkowych, byle tylko o0- 
świadczyła się za Prusami. W końcu woła: 
Ojczyzna w niebezpieczeństwie! Lecz jeszcze 
mieszka w nas starożytna wytrwałość austrjac- 
ka, dla tego uzbrójcie się bronią, jakiej tylko 
dobyć możecie, niszczcie, pędźcie i tępcie nie- 
przyjaciela, uszkadzajcie jego własność, gdzie 
tylko możecie. Niechaj nie czuje się nigdzie 
bezpiecznym, nigdzie niechaj nie znajdzie po- 
koju i niechaj dziękuje Bogu, jeżeli w dzikiej 
ucieczce zdoła opnścić kraj wasz. Przed wami, 
pośród was i z wami będę ja. Niech żyje ce- 
sarz, nasz jedyny prawowity monarcha; niech 
żyje Austrja, nasza ukochana, cierpiąca ojczy- 
zną i t. p. A 

Rozpowszechniając taką odezwę siał ogro- 
mny popłoch na tyłach pruskich — jak powiada 
dalcj relacja w Nordd. Allg. Ztg. W Senftenbur- 
gu, Bredau, Gabel i Dorfnikles powiodło się te- 
mu małemu oddziałowi napaść na oddziały pru- 
skie. Potem udało się odebrać w nocy konwój 
200 wozów, prowadzonych z zapasami do armii 
pruskiej pod adresem „Hauptquartier Wien;* 
200 furmanów i 30 piechoty pruskiej przerażeni 
odgłosem trąbek kawalerzyckich i napadnięci 
przez piechotę — uciekli; zapasy zniszczono. 
(Rzecz dziwna, że relacja nie wspomina nic, 
gdzie to się stało. Dotychczas czytaliś ny o po- 
dobnych napadach, ale zawsze była mowa tyl- 
ko o włościanach czeskich, których następnie 
Prusacy wieszali Inb taszczyli do Prus pod sa- 
rowe śledztwo; p. r.) Po tym wypadku — pi- 
sze dalej sprawozdanie — cały korpus praski 
jen. Knobelsdorfa, który stał załogą w Opawie 
i okolicy, pełen strachu cofnął się za granicę, a 
Vivenot rozgłosił. że cała załoga Josefstadtu ma- 
szeruje na twierdzę pruską Kłodzko, eo nie- 
zmiernego miało narobić wrażenia na Szlązku 
pruskim. Scigany następnie dostał się ten od 
dział do Ołomuńca. Tam zastawszy nominację 
swoją na dowódzcę pospolitego ruszenia, Vive- 
not wyruszył znowu w 200 ludzi ku Sudetom, a 
robiąc szybkie i wielkie marsze i fałszywe ru- 
chy ku Opawie i Jaegersdorfowi, tak zabałamu- 
cił Prusaków, że ich zmusił do opuszczenia ca- 
lej północnej części Morawy i Szlązka. W Opa- 
wie np. zabrał do niewoli komisarza cywilnego 
Selehowa. Szkoda tylko, że to się stało właśnie 
już po zawieszeniu broni, i musiał go puścić na- 
tychmiast. Relację kończy tem, że oddział ten 
partyzancki wzrósł do 500 ludzi, i miał właśnie 
zamiąr wpaść do Szlązka pruskiego gdy nade- 
szła wiadomość o preliminarjach pokojowych z 
rozkazem zastanowienia wszelkich kroków wo- 
Jennyeh, Vivenot, na którego głowę Prusacy 
mieli naznaczyć nadgrodę (7) cofuął sie tedy po 
za linię demarkacyjną. Na tem koniec. 


GAZETA NARODOWA z dnia 26: sierpnia 1866. 


Podczas zawieszenia broni. 


Wiedeńskie dzienniki, a mianowicie Wande- 
rer podają wiadomość o nieznanej dotychczas 
potyczce, która się nadto odbyć miała w okoli- 
cy, w której o potyczce nikomu się nie śniło. 
Zmudzilibyśmy czytelnika, gdybyśmy cały opis 
tej potyezki podali. 

W Austuji Wyższej i Niższej werbowano od- 
dział ochotniczy, który pod dowództwem pod- 
pułkownika hr. Mensdortia nosił nazwę styryj- 
skiego korpusu alpejskiego, a miał działać w 
Karyntji. Już się zorganizowało było 6 kompa- 
nij, gdy zostały cofuięte z pobliża placu boju, 
ale nagle otrzymały rozkaz, aby z Celowca 
(Klagenfurt) udały się na granicę wenecką, gdzie 
mieli stać ochotnicy Garibaldego (0 czem do- 
piero dzisiaj się dowiadujemy). Od Mauthen 
przebywszy Alpy, oddział ten przeszedł odwa- 
żnie znaczną, bo cały zachodnio-półnoeny po- 
graniczny pas Weneckiego z Collina na Forni, 
Avoltri, Sappada, Pietro, S. Stefano aż do Au- 
ronzo, gdzie napadłszy na ośm batalionów gari- 
baldzistów, wyparł ich aż do Tre Ponte i jakicheś 
innych jeszcze cudów strategicznych dokazywał. 
Potyezka miała się odbyć d. 14. bm., trwać ośm 
godzin i przyprawić Austrjaków o stratę 3 rau- 
nych w oficerach, tudzież 3 zabitych i 15 ran- 
nych żołnierzy, podezas gdy oczywiście garibal - 
dziści aż 5 oficerów, 49 zabitych i 30 rannych 
utracili. Więcej zabitych jak rannych! Kore- 
spondent dodaje, że jeńców ani garibaldziści, 
ani alpejsko-styryjscy strzelcy nie mieli, tak u- 
porczywy był bój i z taką voztropnością toczo- 
ny. Jużeśmy się spodziewali, że hr. Mensdorfl 
pobił całą armie Cialdiniego — gdy na nieszezę- 
ście zjawił się jakiś parlamentarz włoski, który 
doniósł o zawarciu rozejmu dopiero wtedy, gdy 
widział klęskę swoich. Ale gdzież był hr. Mens- 
dorff z swoim oddziałem, iż nie wiedział, że fakty- 
cznie od d. 26. lipca zawieszenie broni panuje ? 

Ponieważ już przy najpotężniejszej fanta- 
zji niepodobna było umieścić samego Garibal- 
dego w Auronzo, więc korespondent mówi o 
adjutancie Garibaldego. Rzecz niepojęta, że ani 
komendy wojskowe, ani dzienniki urzędowe lub 
półarzędowe nic o tem zwycięztwie nie wiedzą, 
a niezawodnie doniesienie o niem byłoby pu- 
blicznemi obwieszczeniami ogłoszone: gdyż to 
rzadkie zwyciętwo sześciu kompanij nad ośmiu 
batalionami, i to mimo uporczywegu ośmiogo- 
dzinnego boju tak małemi stratami okupione. 
Aby pojąć całą zabawność tego opisu, dość spoj- 
rzeć na mapę: Collina leży powyżej Rigoleto, a 
Fre Ponte powyżej Pieve di Cadore. Korespon- 
dent okazał także większą zdoluość inżynierską, 
niż diabeł Twardowskiego : zkropelki atramentu 
wystawił z S. Stefano do Auronzo wyborny 
gościniec w wąwozie alpejskim. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 23. sierpnia. 

A Sprawa węgierska, choćby ją ekciano 
odsunąć chwilowo na stronę lub przykryć mgłą 
zapomnienia, wychodzi mimowolnie przez swą 
elastyczność na wierzeh. Teraz jest ona wido- 
cznie na porządku dziennym. Powiadają, że na 
konferencjach ministerjalnych niema! wyłącznie 
nią się zajmują. Rozeszła się wieść, jakoby już 
u góry stanęła decyzja kreowania ministerjum i 
zwołazia sejmu węgierskiego. To była jedna z 
przyczyn, dla której się giełda poprawiła zna- 
cznie, nie żeby targ pieniężny miał predylekcję 
do takiej lub innej organizacji państwa, ale dla 
tego, że biorąc signum pro re signata, tinansiści 
uważają, że ministerjum już zaczyna Co$ pra- 
ktycznego robić, i wychodzi nareszcie z teorji 
programatów papierowych, nieokreślonych i za- 
chwalanych tylko ciągle przez jednych i tych 
samych. 

Nie mogę powiedzieć, czy wiadomość po- 
wyższa jest prawdziwą w całości, ale to zdaje 
się być pewnem, że br. Sennyey, dotychczaso- 
wy tawernikus, został mianowany ministrem; 
czy ma być zastępcą hrabiego Esterhazego, czy 
ministrem spraw wewnętrznych, nie wiadomo — 
prawdopodobnie ostatnie. 

Mówią także o niezwłocznem zwołaniu sej- 
mu węgierskiego i o Ścisłem sformałowaniu u- 
stępstw rządowych. Do prowadzenia rozpraw w 
Izbie i bronienia stanowiska rządowego w ko- 
misjach, wybranym jest Sennyey, a jako mini- 
ster będzie miał za sobą niejako urok prawno- 
ści, uświęconej artykułem III. $. 29. praw z 
r. 1848, który powiada, że na żądanie każdej 
Izby minister węgierski jest obowiązany być 
przytomnym na posiedzeniach i dawać żądane 
objaśnienia rzeczy. Słychać jednakże, że w o- 
statnim momencie przeważała opinia, by mini- 
sterjum węgierskie utworzyć, ale bez Oznaki 
charakterystycznej, jakiej wymagają prawa z r. 
1848, t. j. bez odpowiedzialuości wobec kraju. 

Nie potrzebuję dodawać, że różnica byłaby 
wielka, i że pewnie oklaskami nie byłaby po- 
witaną, ale pewności jeszcze nie ma, na czem 
się wszystkie te eksperymenta skończą. Tyle 
ze wszystkiego widać, że w państwie, gdzie siły 
żywotne rozwijały się słabo, gdzie mądrość 
bióra absorbowała wszystko co myśli i zdolne 
myśleć , wyższych talentów organizacyj. 
nych nie ma. i 

Administratorowie sprężyści, naczelnicy pil- 
ni i lojalni mogą odgrywać wielką rolę w eza- 
sach spokojnych i zwykłych; jedni ieh się boją, 
dradzy ich wychwalają ; maszyna rządowa, sta- 
ra, idzie jako tako, dopóki przez wypadki lub 
niemoc funkcjonować nie przestanie — wtedy 
administrator nie wystarcza, trzeba organizato- 
ra — w Austrji za% na nieszczęście Są to sy- 
nonima. J 

Tak zwana lojalność, tak zwane dobre chę- 
ci mają tu zastępywać wzrok bystry, nieugię- 
tość charakteru, wszędzie i ną kaźdem miejscu 
(bo wobec niższych i łatwo i oznacza mierność 
umysłową) i obszerną wiedzę. W skutku okaże 
się zawsze, że Co iniiego gospodarować na sta- 
rem, po staremu, a cv innego urządzić na no- 


som. ah 


a aid T e A 


| wych podstawach gospodarstwo. Do takich ta- 
lentów administracyjnych a razem przedorgani- 
zacyjnych należą stare poważne instytucje jak 
n. p. Rada sianu. Trudno wymagać, by ludzie, 
wykarmieni tradycją nieruchomości i oporu prze- 
ciw wszystkiemu eo nowe, brali inicjatywę lub 
popierali myśli eałkiem odmiennej organizacji 
państwa, a przecie wszystkie projekta ważniej- 
sze przez tę retortę rządową przechodzić muszą. 

To tylko nawiasowo napomknąłem, by oka- 
zać, jak różnorodne po drodze napotykają się 
trudności. A tu czasu nie ma do tracenia. 

Zdaje mi się, że wspomniałem raz był 0 
wniosku tutejszej rady gminnej, tyczącym się 
zaprowadzenia instytutu naukowego, pedago- 
gium. Teraz stanęła już uchwała. Cel tej szko- 
ły jest przysposobienie zdolnych nauczycieli la: 
dowych. 

Wychodzący ze szkół i ehcący się kształcić 
na pedagogów, wstępują do tego instytutu na 
lat 8. Trzy działy są w tej szkole. Dział wy: 
sokiej nauki (hochwissenschaftlich), dział peda- 
gogii i sztuk pięknych. Poświęcający się zawo- 
dowi nauczycielskiemu mają albo płacić szkol- 
ne (dość wysokie), albo mają się zobowiązać 
rawersem, 46 swe usługi za zwykłą opłatą po- 
święcą w terytorjum gminy przez lat 6. 

Miejsce dyrektora obsadzać ma prawo gmi- 
na. Nadzór prowadzi komisja, wybrana z po- 
śród miasta. Co w tem uderza, to jest bilans 
wydatków. 

„ Seisłe obrachowanie okazało, że wydatków 
nie będzie więcej jak 8.000 złr. rocznie, które 
się później o połowę zmniejszą. Tak tanim ko- 
sztem trudno podjąć pracy użyteczniejszej dla 
ogółu! 


Belgrad d. 21. sierpnia 1866. 

(J.) Co też to się z austrjackiemi dzieje po- 
cztami! Podezas wojny gazety nie dochodziły, 
a listy nawet rekomendowane ginęły. Ale teraz, 
Już po wojnie. Doszedł mnie Gazety Narodowej 
nr. 188, we trzy dni później 186, we dwa dni 
później 187, 188, dodatek i Dziennik Literacki A 
w dzienniku jakiś list ze Lwowa do Pesztu. We 
Francji, w czasie rewolucji w Paryżu, kiedy 
walka wre na ulicach, najeżonych barykadami, 
poczta cyrkuluje regularnie, nie zaprzepaszeza” 
jąc listów i nie gubiąc gazet. W Austrji — woj” 
na toczyła się na jednym końcu monarchii, 'a na 
drugim popsuł się cały mechanizm poeztowy. Wi- 
dać, na jakich to piankowych spoczywa on pod- 
stawach. Dmuchnął wiatr wojenny od zachodu Í 
zdmuchnął go na wschodzie. 

Cholera zawitała i do Belgradu i to pod 
dwoma postaciami: pod postacią zarazy, zabija” 
jącej ludzi, i pod postacią zarazy umysłowej: 
przyprawiającej peak o bałamuetwo pojęć: 
O pierwszej nie będę się rozpisywał. O drugiej 
muszę kilka słówek powiedzieć. 

Wiecie, co to jest moskiewska idea, stre- 
szczoną przez Karamzina w wyrazach: „nasze ży” 
cie przed nami“, a określona z urzędu wypowia* 
daną przy każdej okazji zasadą „jedinstwo wie- 
ry, jazyka i uprawlenia?* Jest to zabór i zabór 
i znów zabór i jeszcze zabór, niosący obuch na 
zabicie wszelkiej wiary, wszelkiego języka 
wszelkiego porządku, które nie są moskiewskie” 
mi. Patrząc na to, co się dzieje w Polsce, nad 
Wisłą , Niemnem i Dniestrem, nie mamy potrze” 
by uciekać się do rozumowych wywodów, aże- 
by skonstatować fakt istnienia owej idei i opi: 
sać jej naturę. 

Zdaje się, że los Polski powinien by być 
nauką dla wszystkich narodów, a szezególnie dla 
pobratymców naszych, Słowian. 

Niestety! tak nie jest. 

W poprzednim liście zakomuuikowałem wam 
pobożne do Moskwy westchnienie jeduego 7 
serbskich niepodległych dzienników, i pisałem; 
że półurzędowe gazety wstrzymują się od podo- 
bnych głupstw. Wstrzymywanie się to jednakże 
nie długo trwało. Wionął wiatr i obróciła się 
chorągiewka na dachu. — Artykuł Moskowskich 
Wiedomosti, Gołosa i wieść o nocie gabinetu pe 
tersburgskiego do paryzkiego, proponującej ja: 
koby Napoleonowi III., ażeby on zapanował na 
światem romańskim a za to dozwolił Moskwie 
panować nad Światem słowiańskim, wywołały 
półurzędowe wynurzenia, zwiastujące nową dla 
ludzkości ere. Wynurzenia te dzielą Europę 0% 
trzy federacje: romańską z Napoleonem III. n8 
czele, germańską z Wilhelmem I. na czele i sło” 
wiańską z Aleksandrem II. na czele. Mą to być 
idea wieku. Moskwa nazywa się „pełną potęg! 
i rozwijająca się w duchu wolności i prawosła” 
wia“. — Mój Boże! jak że to krótkiemi 84 
ludzka pamięć i ludzki wzrok! Zapomniel! 
że owa potęga tak niedawno przez półtora ro” 
ku łamała się z besbronnem powstaniem, i nie 
widzą choć patrzą, że moskiewska wolność jest 
to „carte blanche“, wydana czynownikom nâ 
bezkarne popełnianie wszelkich możliwych nad” 
użyć, a moskiewskie prawosławie jest niczem 
innem, jeno policyjuą instytucją. Gubią jednakże 
pamięć i zamykają oczy, dla tego że „idea wić” 
ku“ (?) ćwiekiem w głowy się wbiła. , 

Do owej „idei“ przymierzają oni wszelkie 
wieści, jakie obecnie istnym potopem świat za” 
lały. I tak n. p: „Powiadają — pisze Widowdat 
— że Bismark, chege uspokoić francuzki dwót* 
zaproponował mu zrestaurowanie Polski, a to W 
ten sposób, że Prusy ogłoszą Poznańskie nie- 
podległem i do tego jądra niech potem dyplo” 
macja przyłączy inne działy Polski. Jeżeli to 
prawda, to byłoby to zarzewiem, któreby wielk4 
rozpaliło wojnę. Na teraz Moskwą nie może 04 
coś podobnógo pozwolić, albowiem, powiedzmy 
otwarcie, w ten sposób strapiona Polska stałaby 
się w rękach katolickiego zachodu narzędziem 
przeszkadzającem rozwojowi moskiewskiego Ce” 
sarstwa.* Widowdanowi wydaję się prawdobniej” 
szą inna wieść, lepiej z jego „ideą wieku“ l 
cująca, mianowicie: że Prusy odstąpią Poznał” 
skie Moskwie I pomogą tej ostatniej do zaga" 
nięcia Galicji. 

Zestawiwszy wynalezioną ta „ideę wieku“ 
ztem, co piszą moskiewskie dzienniki i z mani” 
iestem Św. Jurców drukowauym w iwowskiem 
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Słowie, staje nam żywo przed oczami „idea mo- 
skiewska* , zapuszczająca sondy w mętnej wo- 
dzie, w jaką ją obróciła polityka od czasu, jak 
Prusacy do szczętn traktaty wiedeńskie znieśli. 
Pospieszam jednakże dodać, że do Serbów za 
stosować należy słowa : „I'rzebacz im Panie, al- 
bowiem nie wiedzą co czynią.* Im się zdaje, że 
z podziału Europy ra trzy federacje wykwitnie 
wolna, niepodległa i potężna południowa Sło- 
wiańszczyzna. Jakże grubo z tej naiwności śmiać 
się muszą w Petersburgu! Wiele bowiem da się 
mówić i pisać o federacji; można dla niej nie- 
botyczne budować teorje, praktyka jednakże dzie- 
jowa dowodzi, że jedna tylko republikańska fede- 
racja państw jest możliwą. 

Niechże pierwej patrjoci serbsey upro- 
szą lab namówią, jeżeli nie wszystkich trzech 
federacyjnych naczelników, to przynajmniej Ale- 
ksandra II., ażeby, w celu urzeczywistnienia idei 
wiekn, ogłosił Moskwę rzecząpospolitą. 

Od kilkku tygodni bawi tu jen. Türr, ale 
tylko bawi. Cel, w jakim, jak się domyślać mo- 
Żna, przybył, zwichnęły układy o pokój. 

Z Turcji słychać o powstaniu w Kandji, z 
Czarnogóry o projekcie podróży księcia Mikoła- 
Ja do Konstantynopola. 
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Bukareszt d. 19. sierpnia. 


(4. Eab.) Biedna ta wasza Galicja! Iluż to 
amatorów nie zgłasza się szukając swych natu- 
ralnych granic nad brzegami Wisły, Doiestru 
lub Prutu. Znane są światu pretensje Prusaków 
do Krakowa, jako należącego do Szlązka (!) na 

tóry w czasie wojny paro! był zagięty; o ro- 
Zumowaniach p. Katkowa et consortes niema na- 
wet eo wspominać, bo i któż Śmiałby utrzymy- 
wać, że to nie Rassiją we Lwowie, Stanisławo- 
Wie, Przemyślu i Żółkwi; lecz czego sie naj- 
mniej spodziewacie, to pewno tego, że Zale- 
Szczyki i Otynia, Delatyn i Kołomyja są obok 

zerniowiee czysto rumuńskiemi miastami, wsku- 
tek czego przy odzyskiwanin naturalnych granie 
Pod panowanie J. k. Mości Karola Hobenzoller- 
la przejść mają. 

, „Tak jest — pan K. P., autor wyszłej tu te- 
mi dniami broszury pod tytułem: „Rumunia i Ser- 
bia wobec wypadków europejskich,“ dołącza do niej 
mapę, na której widzimy Serbię zaokrągloną 
Kroacją i Slawonią aż po brzegi Adrjatyku, Ru- 
munię zaś rozciągającą się od brzegów Cissy 
aż do Odessy. 

Srodki, któremi autor pomysły swe przepro- 
wadza, są nadzwyczajnie proste. 

Zawarcie zaczepno-odpornego przymierza z 
Serbią; podniesienie siły zbrojnej rumuńskiej 
do 200.000 ludzi i zaopatrzenie tychże w broń 
iglicową ; założenie szkoły oficerów a zapewne 
1 jenerałów, nauka muzyki i gimnastyki w szko- 
łach gimnazjalnych, ojeowskie rządy, sumienne 
Zagtosowywanie praw, budowanie amerykańskich 
kolei żelaznych, czuwanie nad wydatkami skar- 
U I czynnościami urzędów municypalnych, a 
przedewszystkiem zaprowadzenie capstrzyku po 
Wszystkich miastach i miasteczkach, oto są głó- 
wne warunki przyszłej siły Rumunii w jej natn- 
ralnych granicach. 

Zapomniałem dodać, że szanowny autor nie 
zrywa bynajmniej z Turcją, pewny jest sympa- 
tji Moskwy, a w przeprowadzeniu swej zagrani- 
cznej polityki liczy z góry na poparcie ze stro- 
ny 90 milionów, przyznających się do rasy ła- 
cińskiej i pomoc północnych Niemiec. Wielka 
Szkoda, że książę Karol Hohenzollern nie wła- 
da dotąd o tyle językiem rumuńskim, by módz 
zabawić sję lekturą owej broszury i podziwiać 
w oryginale lotność pomysłów swych qua-Ca- 
vourów i qua-Bismarków. 

Sądzę, że donosząe wam o owej znakomitej 
publikacji, wyświadczam zarazem niepoślednią 
usługę Słowa — przewielebnej frakcji i 
wszystkim prawosławnym opiekunom narodu ru- 
skawo a  kwitując ich  najsolenniej że 
wszelkich obowiązków wdzięczności, spodzie- 
wam się, że przedsięwezmą odpowiednie Środki, 
by odwieźć pana K.P. od zbrodniczego zamiaru 
rzucania się na całość batkiwszczyzny i 
szukania rumuńskich naturalnych granie 
nad brzegami Czeremoszu. 

Z bieżących wiadomości nie wiele nowego 
mam do zapisania. Pan minister finansów zajęty 
sprzedażą mniejszyeh dóbr rządowych, miano- 
wicie takich, których roezny dochód nie przy- 
nosi 500 dukatów. Kwota mająca z tej rozsprze- 
daży wpłynąć do kasy, obrachowana na około 
2%, miliona dnkatów. 

W tym tygodniu wybiera się książę w po- 
dróż do Mołdawii, mając zamiar zatrzymać się 
dłużej w rozmaitych miastach dystryktowych 
dla naocznego przekonania się o spustoszeniach, 
Jakie nieurodzaj, głod i cholera po *amtej stro- 
nie Miłkowa zrządziły. 


— 


Kronika. 
Obwieszczenie. Zapis uczniów do lwowskiej 
Wyższej szkoły reąlnej na następujący rok szkolny 
Uskuteczni się dnia 30. i 81. b. m. w kancelarji dyre- 
keji tejże szkoły, gdzie też o warunkach przyjęcia u- 
czniów dowiedzieć się można. 

Z niewoli moskiewskiej powrócili dn. 20. b. m. 
przez powiat graniczny w Jaworżnie: 1) Stolz Ed- 
ward , 25 lat m. ogrodnik z Krakowa; 2) Czecho- 
wicz Józef, 24 lat czeladnik stolarski z Rudek; 3) 
Vannoni Edward, 28 lat m. cukiernik z Tryjesta. 


— Z Krakowa piszą do Słowa co następuje: „Jak 
się dowiadujemy, rząd russki (moskiewski) podwyż- 
szając płacę grecko-uniekiemu duchowieństwu w Cheł- 
mie, nie zapomniał i o probostwie russkiem w Krako- 
wie; ale zamierza podnieść płacę proboszczowi kra- 
kowakiemu na 500 rubli sr. rocznie ; Oprócz tego upo- 
sażyć śpiewaka cerkiewnego (którego przy cerkwi russ- 
kiej w Krakowie jeszcze nie było) i służącego cor- 
kiewnego , — jednakowoż wszystko to pod następują- 
cəmi warunkami: 1) Jeżli patronat i prezentacja pro- 
boszcza (dotąd przy rządzie austrjackim) należeć bę- 
dzie do rządu russkiego; 2) jeżli proboszcz ten (jak 
też i cerkiew) we względzie duchownym poddanym be- 
dzie wyłącznie dyecezji chełmskiej, 7 
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GAZETA NARODOWA z dnia 26. sierpnia 1866. 


W doniesieniu tem. któreśmy jak najwierniej prze- 


łożyli, uderzyła nas ta niejasna dla nas okoliczność , 
jaka też cerkiew pod ową „russką” w Krakowie ma się 
rozumieć. Wiemy, że w Krakowie egzystuje cerkiew 
i parafia unicka, wiemy, że imperjuw carskie zwało się 
najpierw carstwem moskiewskiem , potem nazwało się 
Wszech-Rosją, a teraz zwie się Rusią: wiemy również, 
dla czego tak się dzieje, pojmujemy, że nazwa tą bar- 
dzo jest na rękę przewódzcom świętojurskim i ich or- 
ganowi Słowu dla bałamucenia opinii o wrzekomej je- 
dności narodowej i literackiej Rusinów z Moskalami i 
motywowania tym fałszem dążeń do jedności polity- 
cznej z imperium carskiem; nie tajną jest nam również 
dążność do przemienienia kościoła grecko-unickiego w 
carosławny-szyzmatycki pod pokrywką czyszczenia 
obrzędów uniekieh od wtrętów łacińskich , jednakowoz 
z nazwaniem cerkwi i obrządku unickiego russkim (czy- 
li moskiewskim) spotykamy sie dopiero teraz, co nas 
tem więcej uderza, że w temże samem doniesieniu du- 
chowieństwo dyecezji chełmskiej nazwane jest właściwem 
imieniem „grecko:unickiem*, 

Dalej ciekawiśmy bardzo dowiedzieć się, ile też 
rząd moskiewski, tak dbały o cerkiew i obrządek uni- 
cki, wydaje na podobne wsparcie w Galieji wschodniej ? 
Złodzieje przytrzymani, Przed kilkoma dnia- 
mi skradziono w Magierowie z pewnego sklepu towa- 
ry wartości 700 złr. Złodzieje chcąc się tam dostać, 
musieli rozbić 6 zamków. Aktuarjuszowi tutejszej c.k. 
dyrekcji policji panu M. udało się przytrzymać we Lwo- 
wie w nocy z 23. na 24. b. m. sprawców tej kradzieży 
(4 mężczyzn i 2 kobiety). Jeden z nich w chwili gdy 
go aresztowano miał na sobie mundur urzędnika poli- 
tycznego. Jedna z kobiet, tudzież 3 meżczyzn dopiero 
niedawno wypuszczeni zostali z więzienia, gdzie przez 
czas dłuższy odsiadywali karę za kradzież. 


Doniesienie literackie. Nakładem p. Karola 
Wilda wyjdzie zaraz po ogłoszeniu urzędowem sankcjo- 
nowana właśnie Ustawa gminna wraz z Ordynacją wybor- 
czę, tudzież ustawa 0 Konkurencji szkolnej, Do ustaw 
tych dodany będzie rejestr abecadłowy. Cena w miej- 
seu 50 cnt. 


— Dalszy wykaz strat armii półnacnej podług 
Wiener Ztg. z dnia 23. b. m. W potyczce pod "Trutno- 
wem dnia 27. czerwca z 12. batalionu strzelców : 

Nadstrzelec Czołowski Karol pol., Borodacz Paweł 
nieodszukany, plut. Krumphansł Karoł, Preibisch Ant. 
ranni, Kail Andr., podstrzelec Streit Andr., Beszczak 
Stef. nieodsz., Weliczek Ant., Dejanowicz Bazyli pol., 
Kubicki Stan. ranny, Kulczycki Kajetan pol., Majewski 
Ferd. nieodsz., patrolowy Babicki Andr, r. Bek Józef, 
Ueherle Adam, Wewerka Jan, Roth Aleks., Olejarka 
Marcin nieodszk., Schwarz Ludwik r., Zaborowski Fed- 
ko nieodszk., Markiewicz Adam, Filipezak!Jan r., Krah- 
lik Józef pol., Tuna Marjan nieodszuk., Garbiak Jan, 
Puchała Jan pol. Gruezka Mich. nieodszuk., Wojtoniew - 
ski Wład. pol., Kopański Fedko nicodsz., strzelec Ja- 
szczyk Jakób r. Pelech Dym., Pyrka Jan, Czernecki 
Dym. nieodsz., Garbicz Piotr, Rożak Iwan pol., Pie- 
trzycki Iwan nieodsz., Balicki Andr. r., Sliwiak Stan. 
pol. Latoszyński Fryc, Antonik Jan, Charyez Dym , Ca- 
ban Was., Dabrowiecki Was., Dynda Wojciech, Dudko 
Mich., Frata Karol, Grzyb M'ch., Iorodeczny Dańko, 
lików Hryń nieodsz., Guzik Stef. r., Kocupec Fedko, 
Kowalko Andr,, Kocupa Jakób, Knc Mich., Kury Juar- 
ko, Mucha Iwan, Mostowik Iwan, Orłowski Tom. nie- 
odszukani, Pyrka Stef., Pazdoń Wine., Romacha Jacko 
pol. Rawluk Ant., Soja Stef., Szostak Stach, Szybydło 
Jakób, Słobodzian Tymko, Tymko Szym., lubaj Fedko, 
Wasylko Hnat, Wołkowicz Mich. nieodszuk., Gredo- 
wiez Mich. pol, Goral Jan, Jaszczyński Mich. r., Mo- 
roz Dym., Pinezak Stef. pol, Węgrzyn M. r., Krapp 
Antoni, Steuer Leopold pol., Górniak Wine. nieodszk., 
Soboryński Edward r., Kupka Fr., Sapieha Ant., Ser- 
niak Szym., Krasnowronka Szym. nieodszk., Ciurek M. 
r., Kotek Jurko pol., Markiewicz Winc.. Dosnicki Hnat 
r., Raszka Fr., Majba Ignacy poi., Fasa Iwan, Węgrera 
Jan, Bros Jędrzej, Petryszyn Iwan, Prytuła Pańko, 
Ostapek Stef. r., trebacz Kusz Jan, Cexfys Jan pol., 
strzelec Zurchowski Szym. nieodsz., Maszner Wine., 
Małuszkiewicz Ant., Gdycz Jan, Michalczewski Fedko 
pol., Nowobilski Bartł., Stańko Piotr, Kukurudza Fed- 
ko nieodsz., Kudła Mich., Drzyzga Jan, Kópler Karol, 
Bodnar Prokop, Mika Wojciech, Kusmirz Oleksa pol., 
Rosmus Jan nieodsz., Trulicz Hrytko pol., Wasinta 
Was.. nieodsz., Dmitrów Fed., Lepich Cyryl, Maksy- 
mów Jurko, Olejnik Jan, Borysz Ignacy pol., Cap Ilko 
nieodsz., Ilalenik Marcin pol., Podluch Jan nieodszuk., 
Samaluk Was., Derkawiec Fed., Dawidziuk Fedko, Sto- 
wasser Ig., Kozak Maks. pol., Bodnarec Fedor, Stefa- 
nicki Mik. nieodszk. Paszczak Wilh., Pawło Was., Kul- 
szczak Filip, Szot Marcin poł., Cieszkiewicz Jan, Po- 
rębski Jan nieodsz., Duch Jan, Kuśmirz Mac. pol, 
Rzepecki Woje. nieodsz., Krupa Jan pol., Kowal llryń- 
ko nieodsz., Boruta Wawrzyniee, Frankiewicz Karol 
pol., Strumieński Piotr nieodsz,, Iwaniszyn Jan pol., 
Pachołek Fryd. nieodsz., Krawiec Seńko pol., Miki- 
ciak Teodor, podstrzelec Manhard Henryk nieodsz., pa- 
trolowy Stańko Mik. pol., Weselski Stan., Smereczań- 
ski Piotr, strzelce Mazurek Marcin, Sołotwa Emilian, 
Stamiek Józef, Futoraj Bazyli, Błaszczyszyn Jan, Zwo- 
liński Błażej, Lewandowicz Maksymilian,  Moł- 
dawiec Onufry, Skrybicki ? Jan, Balicki Mich. nieodsz. 

W potyczce pod pod Koeniggraecem z dn. 3. lip- 
ca z 12. batalionu strzelców : 

Nadstrzelec Bogusz Andr., plut. Kónig Jan , Szła- 
pak Jan nieodsz., podstrzelec Mroczka Frane., Wekony 
Mik. r., patrolowy Kica Kaźmierz. Łyczkowski Walery, 
Katulach Wasyl., Koza Winc., Baumler Jan, Skirwoc- 
ki Jan, Auer Józef nieodsz. , Biegusz lwan pol., Rad- 
wański Jan, strzelec Kunia Andr., Szajka Vr., Skoezy- 
las Mekita, Kordjak Onufry, Brzeżnin Andr., Bakay 
Szymon, Krowicki Dym., Łeszkiewicz Iwan, Maszewski 
Konst., Nazarko Iwan, Porycki Cyryl, Samek Karol, 
Cichoń Jan, Fedorak Roman, Gardziewski Szym., Ja- 
Sinicki Jan. Kantor Michał nieodsz., Kiryca Mik, pol. 
Mielnik Cyryl, Muzelak Piotr , Salamoa Błażej, Nazar- 
czyk Prokop, Proniuk Oleksa nieodsz., Wank Michał 
poległ, Oryszczuk Waśko, Milowicz Aleks., Szewc Fed- 
ko nieodsz., Pelech Ilko pol., Helpa Paweł, Mokrzyń- 
ski Woje., c. r., Stanko Iwan pol., Paluch Semko, Wojt- 
ków Jan, Hawryliszyn Wasyl, Barański Stef. , Frenk 
Gottlieb, Malinowski Jan, Koszczuk Dym., Hryńczy- 
cha Andr., Kitka Wojciech, Doliński Jan, Zdzindziak 
Hryń, Blicharczyk Jan, Bednarz Jerzy, Białek Jan nie- 
odszukani, Pryniak Was. c. r., Rudy Oleksa nieodszu- 
kany, Jagiełko Łukasz pol., Pełka Erazm r., Samborak 
Jan pol, liabczak Jan, Wanio Szymon, Wirth Oleksa 
nieodszukany. (D. e. n.) 


Dalszy wykaz strat armii pólnocnej w potyczce 
pod Trutnowem d. 27. czerwca i w bitwie pod Koenig- 
graecem d. 3. lipca, podług Wiener Zeitung z dnia 22. 
Sierpnia. 

Z pułku piechoty nr. 58. im. arcyksięcia Stefa- 
na. (Dokończenie.) 

14. komp. Fełdw. Byk Kazimierz, plut. Smolak 
Ant. nieodsz., kapr. Frydrych Wojciech, Attanowski 
Andr., fr. Ciemierzyński Konst., Formosz Mik. 1. r., 
Klekajło Fedor ciężko ranny, szereg. Czawiak Iwan 
l., r. Czerepij ilko nieodszukany, Chaluk llko, Dmytry- 
szyn Jakim 1. r., Feniak Wasyl, Ilohol Was. c. r., Jur- 
czyszyn Marcin l. r, Krzysztofek Fr. e. r., Kościuk 
Wasyl, Kiryłów Jakim r., Leniuk Jakim c. r., Makar 
lwan, Makar Mik., Maliszewski Antoni l. r., Mazur Fe- 
dor nieodszuk., Petruniów Semen l. r., Pindura Semen 
nieodsz., Pilipowicz Kasper, Skowroński Daniel, Sza- 
ków lwan |. r., Sapink Wasyl, Wistowski Kont., Wel- 
gan Mik., Nowak Tyiuko, Fedjuk Oleksa c. r., Droż- 
diuk Wasyl lekko rauny, Kuzink Iląwryło, Kostej Tym- 
ko, Skwarek Paweł nieodszukani, Malinowski Iwan 
lekko ranny. 

21. komp. Feldw. Tuczil Pr., plut. Lapko Daniel, 
kapr. Romar Michał, fr. Buczman Filip, Siedlarczuk Se- 
men, szereg. Kaznowski Walenty, Szwabel Fr. Tańczuk 
Jakòb, Zahorodny Wasyl, Danilewicz Michał, Taniuk 
Mik, pol., plut. lwaniszczuk Tymko , Iwasyszyn Hryń, 
Łoziński Fr., kapr. Bereziuk Wawrzyniec r., Bolechow- 
ski Mik, nieodszuk., Oslapów Jurko , Zajac Michał, fr. 
Iwanoczko Kost. r., Komarnicki Piotr nieodsz., Oczkus 
Pańko r., Samborski Piotr, Tatarczuk Michał nieodsz. , 
Szereg. Baderer Mojżesz, Burcząk Ioachim, Bogdan 
Oleksa. Carzek Jan, Daniluk Mik., Dahilczuk Stefan r., 
Dzera Jan nieodsz., Duranik Daniel, Dąbrowski Ignacy, 
Dobry Atanazy r., Daniluk Tom. nieodsz., Fremder 
Eliasz, llków lwan, Jarzyna Wasyl, Iwaniszyn Prokop 
Iwaniszyn Mek, raini, Jacymin Was., Iwanuszyn Fe- 
dor, Kramarczuk Iwan nieodsz., Krzeczunowicz Jan, 
Kuczera Daniło, Xościów Jakim, Kamiński Jan r., Ko- 
marowski Józef nieodsz., Kaszulaba Fedor r., Hłuchań- 
ski Szymon, Litowczuk Dym., Lesenczuk Antoni, Me- 
ketasz Daniło, Meketyn Fedor, Markow Iwan, Maćków 
Iwan, Marcinek Maciej, Niziński Stach nieodsz,, Nowi- 
zowski Fedor r., Przysiecznik lwan, Przysieczny Anto- 
ni, Panliszyn Was., Pańczuk Mik, , Pessinger Alojzy 
nieodsz., Pisany Jakim r., Rohowyk Iwan, Rozniów Iw., 
nieodsz., Senicki Stefan, Seniuk Hnat r., Sokołowski 
M. nieodsz., lieniszyn Łukasz r., Turek Ołeksa nieod- 
szuk., Waldman Dawid r., Wolański Antoni nieodsz. , 
Wazowezuk Jan, Zahaczyszczyn Jakób, Gruszowatiuk 
Fedor, Gordański Jan, Hryniszczyk Oleksa, Hultaj Te- 
dox, Hajniszczak Wojciech r., Hołod Jozafat, Hołod Da- 
mian lekko r. , Haluk Oleksa, Jozepezuk Hryć uieod- 
szukani. 

23. komp. Feldw. Jänner Edward nieodszukany, 
plut. Witko Jan, kapral Lapunka Iwan polegli, Lieb- 
hard Edward, Bielecki Michał, Składzij Ferdynand, fr. 
Spielvogel Onufry polegli, Iwaniów Semen. Winogrodz- 
ki Edward, Litwiniuk Józef, Kozak Andr., Orygowski 
Iwan, Rypan Iwan, Momaniuk Mik., Sługocki Każ., Wa- 
sylików Ołeksa, Walter Chaim, Zajączkowski August, 
Babiak Nikifor, Czandysz Michał ranni, Dankowicz Fed,, 
Dmytrów Pantaleon, Daniłów Stef, Dumański Józef, 
Fediow Michał, Gojar Daniel, Hnatków Mikołaj, Hoło- 
waty Olekaa, Hurman Mik., Hnpajło Mik., Jaworski 
lwan, Kędzierski Piotr. Kudla Maciej, Knlczycki Jan, 
Lesiów Stef., Mizerecki Wasyl, Nikoliszyn Maciej nie- 
odszukani, Maślij Fedor, Malańczuk Oleksa, Meketyn 
Iwan, Maków Hawryło, Nazadjuk Wasyl, Naziorny Wa- 
syl, Palakow Mikołaj, Palczak Michał, Stefaniszyn Andr , 
Połowka Antoni. Pasiecznik Paweł, Szumlak Piotr, 
Skwarzyło Paweł, Torbańczuk Ant., Treger Eliasz, 
Węgierczyn Wincenty, Witkowski Ignacy, Wouczuk 
Stef., trębacz Hasiak Wasyl nieodszukani. 


TEATR POLSKI. Dziś Chlop milionowy czy- 
li Dziewczyna z swiata czarodziejskiego , melodramat alego- 
ryczny w 3 aktach z niemieckiego. 


Ostatnie wiadomości. 


j| 
| 
| 

O zupełnie nieprzewidzianem rozwiązaniu 

kwestji adresu w Izbie berlińskiej piszą do Dz. 
Pozn.: „Wobec zgorszenia, grożącego w kraju, 
gdyby istotnie w tak ważnej dla Prus chwili i 
' po tak gorącej mowie od tronu jak ostatnia, ża- 
den adres nie przyszedł do skutku, wobec szy- 
derczej uwagi kilku dzienników, że duch stron- 
niczy izby doprowadza do tego, iż o najważniej- 
szej kwestji państwa decydować będą głosy pol- 
skie, występujące przy tej sposobności w roli 
nemezy historycznej — zgodzono się w ostatniej 
chwili, zaledwie kilkanaście godzin przed po- 
siedzeniem, na konferencji złożonej z pełnomo- 
cników wszelkich frakcyj (prócz polskiej), na 
wrzucenie wszystkich dotychczasowych projek- 
tów do adresu w jedne wspólną retortę celem 
ulepienia z nich eałości, mieszezącej w sobie 
cząstkę najsmaczniejszą z każdego pojedyńcze - 
go projektu. Poseł Stavenhagen podjął się tego 
zadania, z którego o tyle chlubnie się wywiązał, 
iż każde stronnictwo, z wyjatkiem polskiego, 
znalazło w wniesionym dziś rano przez niego 
projekcie ustęp z własnego adresu.* 

Od tegoż samego korespondenta, który po- 
wrócił z Sybiru, Czas otrzymał następujące: wia- 
domości: „Po raz drugi mogę ztąd z Krakowa 
zaprzeczyć doniesieniom telegramów petersburg 
skich, donoszących o stłumieniu powstania we 
wschodniej Syberji. Telegram głosi, że bunto- 
wnicy pobici, w niewolę zabrani, a reszta ucie- 
kła w lasy. Gdyby nie było nie grożącego w 
powstaniu irkuckiem. nie byłby udał się do po- 
wstańców z Irkncka jenerał Szałaszników i ka- 

pitan Milewski dla porozumienia i dla zgody 
z powstańcami, obiecując i przyrzekając im, 
iż karani nie będą, że car ma dobre serce, da 
Się przebłagać — jeżeli tylko broń natychmiast 
złożą. Lecz zanadto dobrze zvali biedni Wy- 
Snańcy prawdę obietnie i przyrzeczeń mo: 
skiewskich : nie dali się uwieść, wiedząc dobrze, 
żo ich czeka tylko śmierć w okropnych męczar- 
niach. Dalej głosi telegram, że do 2. lipea Mo- 
skwa miała w swem ręku 150 jeńców; prawda, 
ale miała jeńców innych z pośród dawno wy- 
gnanych , ï to takim sposobem. 2 Siewakowej 
wysłano po odbyciu kary 40 osób na posilenie 
w gubernię irkucką. Tych Moskale w drodze 
i pochwycili, związawszy odstawili do Irkucka ja- 


3 
ko płennych buntowszezyków. Urzędowy raport 
przyznaje, iż były dwie krwawe potyczki, w 
których Moskale stracili ową historyczną „je- 
dynkę*, to jest szefa sztaby, i eoś tam sześciu 
żołnierzy, a o tem nie nie przytacza, iż w [Īr- 
kucku odbył się pogrzeb 22 oficerów i dwóch 
pułkowników, poległych w jednej potyczce. 


Nadeszłe na Tryest wiadomości z Aten z 
dnia 18. b. m. zawierają ciekawe Szczegóły w 
sprawie wyspy Krety czyli Kandji. Cała chrze- 
ściańska ludność wyspy przygotowuje się do 
walki, żądając połączenia z Grecją. Powstańcy 
proklamowali jenerała Kalerdżi swoim naczel- 
nym wodzem, ale król grecki zabronił mu przy- 
jęcia dowództwa, dopóki nie otrzyma od mo- 
carstw opiekuńczych odpowiedzi na swoje o- 
świadczenie. Miał on posłom tych państw o- 
świądczyć, że nie może patrzeć obojętnie na o- 
płakany stan wyspy i nprasza ich, aby o tem 
donieśli swoim dworom. Turecki poseł w Ate- 
nach zażądał wytlumaczenia, dla czego pozwo- 
lono tam Kreteńczykom utworzyć komitet pa- 
trjotyczny. Do Krety udał się z Pireu jeden wo- 
jenny okręt angielski; król grecki zamyśla ta- 
kże wysłać tam jeden okręt. Turcja ma się już 
układać z wicekrólem Egiptu o odstąpienie mu 
wyspy, coby sprawę całą jeszcze mocniej za- 
wikłało, W Grecji samej ogromny ruch; w Pa- 
tras musiał rząd wystąpić przeciw ogromnej de- 
monstraeji, którą gotowano przeciw Turcji.* 

W słowiańskich prowincjach Turcji ma pa- 
nować ogromne wzburzenie. W Bośnii, Albanii 
i Hercegowinie agitują ajenci moskiewscy, jak z 
Tryestu donosi telegram. W na pół greckich 
prowincjach Turcji wre od dawna; basza Jani- 
ny uwięził 50 osób, podejrzanych o zamiary re- 
wolucyjne i zakazał dzienniki greckie, 

Podług dzienników  francuzkich do rządu 
w Sztokholmie doszły wiadomości od granie fin- 
landzkich, rzucające szczególne światło na postę- 
powanie tamże ajentów moskiewskich, postępo- 
wanie, które w obecnej epoce anneksyjnej nie 
może nie obudzić słusznych obaw szwedzkiego 
rządu. 

Memoriał dipl. z dnia 24. b. m. pisze: Ukła- 
dy pokojowe między Austrją a Włochami spó- 
źniają się tylko skutkiem toczących się tutaj 
(w Paryżu) układów przedugodnych o przyjęcie 
części długu państwowego. Skoro się te układy 
ukończą, uda się jen. Menabrea do Wiednia dla 
układania się z austrjackim pełnomocnikiem, br. 
Burgerem o pokój i o traktat handlowy. 

Times uważa za bardzo możliwe, że król 
hanowerski osiedli się stale w Anglii, przybra- 
wszy powtórnie dawną nazwę ks. Cumberland. 
On-ócz króla hanowerskiego, zamierzają także 
inni zdetronizowani książęta niemiecey udać się 
na stałe zamieszkanie do Anglii. 

Wieksza część dzienników włoskich donosi, 
że zaraz po zawarciu pokoju nastąpi rozwiąza- 
nie Izby deputowanych, i że rząd odwoła się 
do kraju w celu wyborn nowej Izby. 


Z Pragi donoszą pod d. 28. bm.: „Co się 
tyczy warunków pokojowych między Austrją a 
Prusami ułożono między innemi także następn- 
jące: Prusacy opuszczą Austrję w ciągu trzech 
tygodni; w ośmiu dniach nastąpi ratyfikacja. 
Anstrja reczy Włochom za posiadanie Wenecji 
i uznaje królestwo Włoskie. Co się tyczy przy- 
jęcia kwoty kosztów wojennych i części długu 
austrjackiego będzie się Menabrea układał we 
Wiedniu.* 

Wymiana jeńców obustronnych ma nastąpić 
zaraz po ratyfikacji traktatu pokojowego. 
Transporta będą iść prawdopodobnie na Bogu- 
min, i skończą się w 6—7 dniach. W miarę 
nstępywania wojsk pruskich — wojska austrja- 
cekie mają zajmować Opnszczone przez nich 
miejscowości. Wymarsz Prusaków ma być z pe- 
wnością do dnia 15. września ukończony, 

Przy obliczeniu jeńców pruskich, znajdują- 
cych się w Austrji, pokazało sie, że jest ich o- 
gółem 391 szeregowych i 5 oficerów. Austrja- 
ków w niewoli pruskiej znajdować się ma oko- 
ło 40.000. 


Korespondent Pester Lloyda donosi, że ks. 
Metternich nie podał się do dymisji — gdyż 
nie jest urzędnikiem — lecz tylko oddał sie N. 
Panu do dyspozycji, eelem innego zajęcia. 

Hrabia Chotek i dom bankierski Haber 
otrzymali koncesję na budowę kolei siedmio- 
grodzkiej. 

Wykaz strat pułku Haugwitz nr. 38 w kam- 
panii północnej wymienia 190 zabitych, 369 ran- 
nych, a 986 w niewolę zabranych tylko na 8 
kompanij, które brały udział w wojnie. Pułk re- 
krutuje się w Weneckiem. 

N. fr. Presse pisze: Jak słyszymy można się 
zwołania sejmu węgierskiego bezzwłocznie po 
ratyfikacji traktatu spodziewać. Utworzenie mi- 
nisterstwa węgierskiego można nważać za rzecz 
dokonaną. Hr. Julinsz Andrassy ma być pozy- 
skany. Skoro tylko sejm węgierski wypracnje 
operat eo do spraw wspólnych , mają być 
zwołane sejmy w krajach niemiecko - sło- 
wiańskich celem wysłania z pomiędzy siehie 
„łegalnych reprezentantów*, To doniesienie jest 
zgodne z tem, ©0 nam korespondent. nasz wie- 
deński (rt) przed kilkoma dniami o blizkiem 
zwołaniu sejmów krajowych celem przeprowa- 
dzenia wyborów do reprezentacji państwa pi- 
sał; przyp. red.) 

_ Ta sama M. fr. Presse utrzymuje, że temi 
dniami będzie ogłoszoną ustawa o emisji asy- 
gnat skarbowych (Staatsnoten-Gesetz). Jak sły- 
chać, będzie w ustawie tej powiedzianem, że maxi- 
mum asygnat mą wynosić 400 milionów złr., a 
powodem pomnożenia tych not państwowych ma 
być potrzeba ściągnięcia z obiegu obligów gmun- 
deńskich (Salinen-Scheine). h 

, Wiener Ztg. ogłasza w swej części urzędo- 
wej oświadczenie ministerjalne z dbia 21, lipca 
r. b. o przystąpieniu rządu anstrjackiego do 
zawiązanej w r. 1864 konwencji genewskiej, 
mającej na celu niesienie pomocy rannym wo- 
jownikom , tudzież całą osnowę tej konwencji 
w języku franeuzkim i niemieckim. 


a 


nowng publiczność, że jako lekarz i 
przeniósł swoją siedzibę do 

Lubaczowa. Leczy choroby wedle naj- 
nowszej metody racjonalnej, hidroterapii 
itd, wykonuje wszelkiego rodzaju opera- 
cje i rajmuje się nakoniec położnictwem, 
chorobami kobiet i dzieci, 2656 1—2 

Józef Trzeiński. 
pr. lekarz, akuszer i członek towarzystwa 
przyjaciół nank przyrodniczych. 


Kurs foriepianowy z to- 
warzyszeniem smyczk0- 
wych instrumentów 


rzeniesionym został z domu Nr. 77 pod 
a 358 IT naprzeciwko teatru. Na le- 
kcje kursowe, jako też po domach prywa- 
tnych, prócz świąt, każdego czasu, od go- 
dziny 1. do 3. zapisać Się możną. Dwa- 
dzieścia lat pracując w tym zawodzie we 
Lwowie, szczyciłem się zaufaniem i wdzię- 
cznością rodziców moich szkolarzy, na co 
i nadal gruntowna moja znajomość muzyki 
i sumienne poświęcenie się dla dobra Sztu- 
ki i ludzkości o ile mi zdrowie pozwoli za- 
sługiwać będzie. 

Syn mój, który w Paryżu się sposobił 
na artystę i otrzymał pierwszy medal. tak 
w kursie mi pomagać, jako też i zamówie- 
nia na lekcje po prywatnych domach przyj- 
mować bądzic. 

Dodatkowo uwiadamiam  interesowa- 
nych rodziców, iż mam na Łyczakowie ła- 
dną realność za miastem, jest tam kręgiel- 
nia w ogrodzie, gimnastyka i wszelkie za- 
bawy dln dzie.i, szkoły normalne blizko, 
przyjąłbym na wikt i stancję kilkunastu 
małych chłopczyków z porządnych domów 
obywatelskich, którzy z rodzicielską tro- 
skliwością dozorowani, i prócz szkolnych 
także w innych przedmiotach na żądanie 
nie wyłaczając muzyki z sumiennością 1 
gruntownie prowadzeni będą. 2663 1—3 


Walerjan Bogucki, 
artysta muzyczny we Lwowie, członek pa- 
ryzkiego konserwatorjum. 


pz: ma zaszczyt uwiadomić 923- 


aknuszer, 


Dziękując za zaufanie, jakiego dotąd od 
rodziców i opiekunów doświadezyłam 
i zaręczając, że jak dotąd żadnych tru- 
dów iofiar nie szczędziłam, tak i nadal 
do wszelkich trudów iofiar dla zasłu- 
żenia na takie zaufanie gotowa jestem, 
podaję oraz do wiadomości, że mój 


KONWIET, 
który był w rynku, w kamienicy Dy- 
meta znajduje się teraz na Nowej uli- 
cy, w drugiej kamienicy od Szkar- 
pów, pod nr. 341 na drugiem piętrze. 


2649 3—3 Hmiłia Dimliowa. 
WIADOMOSĆ 


dla rodziców i opiekunów. 


Zyczący sobie oddać uczniów pod ści- 
sły dozór i rodzicielską opieke, racza się 
zgłosić przy ulicy Sw. Jana pod 1. 897, 
w kamienicy pana Onuszkiewicza. 


26662—2  Ksaw. Górski. 
nauczyciel języka angielskiego. 
w obwodzie Jarnopolskim 
0 War przy gościńcu murowanym, 
HA mili od Tarnopola, obej- 


mujący 450 morgów obszaru, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość pod 
litera A: 2. p. r. w Tarnopolu. Listy nie 
frankowane nie przyjmują się. 2661 1-3 


REINER 
Książki handlowe 
rubrykowane i do kopijowania 
ze słynnej fabryki F. Rollingera 

w Wiedniu, 


Rejestra gospodarcze, 
ulożone podług wzorów Towarzy- 
stwa agronomicznego 
REE- po cenach nadzwyczaj umiar- 
kowanych polecają 2614 3—21 
Hercok i Arnold 


we Lwowie przy uticy Halickiej 1-'557 


Nowe dzieło pod tytułem: 


„POLNISCHE. JUDEN 


Sammlqng ethnographischer Studien 
und Skizzen“ 267 2-2 
jest do nabycia w księgarni 


E. EL. Richtera 


przy plaen Marjackim po cenie 1 zł. 350 e. 


Środki prezerwatywne 


przeciw 


CHOLERZE 


1. Piguiki do zażywania, pudełko pa 
50 cent. w. a. 

2 Proszek desinfekcyjny, służący do 
zniszczenia szkodliwych wyziewów pocho- 
dzacych z kanałów, pakiecik 5 ent. w. a. 

3. Esseneja do kadzenia, jako środek 
niszczący powietrze niezdrowe (miazmy) w 
pomieszkaniach. fłakonik po 20 i 40 cnt. 
TA Główny sklad w aptece ZYGMUN- 


RUK zi a srebDu: . Š 
Wowie, KA. pod srebrnym orlem we 


Pra 05 N a > a 
na % gyi Engh pocztowych zs opako- 


2658 2—8 
Uwiadomienie. 


Nieomylne i prędkie wytępienie 


t , A 
S w 
za pomocą ©. kK. uprzywilejowanej 
na myszy i szczury, W ks ztałcie 
Cena flaszeczki 50 cnt. 
Takowej nie fałszowancj dostać można 
we lrwowie i pp. : Konst:ntezgo Iskier- 
skiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Młikclssza: w | arnowie 
u Józefa Jana i H. Koyi. 248% 11-12 
DEO — ...««iietijjwnminy 
alko na a ho. ANR 


trucizny 
świecy, z 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witales W. Smochowskj, 


GAZETA NARODOWA z dnia 26. sierpnia 15:68 


2 40 2—3 


| wotnie obliczonem było, na 40 


przedpłacicieli jeszcze 


n a s 3 
Uały Tom 1V. kosztnje teraz: 


„Dzieje Polski“ przez Józefa Szujskiego ukończone! 


Oprawne w płótno angielskie 
W wyd. pieknem z dod. mapy 
Oprawne w płótno angielskie 


A. STEIFA 


mas Z powodn, że cała treść tomu IV. nie dała się pomieścić, jak più- 
€ ale zapełniła przeszło 48 arku 
ścisłego druku, przeto nakładca widzi się zniewolonym zażadać od szanowny ch 
małej dopłaty. 3 to: 

Za wydanie na papierze pieknym 1 złr. w. A. 


wW wydaniu na papierze pośledniejszym 

czypospolitej Polskiej Jana Topolnieckiego : SA | 
Całe zaś dzieło w 4 Domach (125 arkuszach) kosztuje: 
W wydaniu pośledniejszem (Ww okładkach broszowane) . 


Topolnickiego broszowane 


Nakładem KAROLA WILDA we Lwowie 


[| 
( 
opuścił prase i rozesłany został wszystkim szanownym prenumerantom: | 


DZIEJÓW POLSKI 


podtug ostatnich badań spisanych przez 


FTozefa szujskiegso 
zeszyt Smy (ostatni) 
czyli 
Tomu IV. druga połowa 
zawierająca 


Dzieje z lat 1748 — 1795 


tudzież 
Dodatek: DZIEJE POROZBIOROWE r. 1796 — 1864. 


SOK 


szy (7/0 str.) 


iomezouogn ogorąsfnzg tjozof zəzıd „ąsjoq azg" 


a pośledniejszym 75 cent. w. a. 
> . $ - 5 złr. 75 cent. 
5 lepszym z dodatkiem Mapy Rze- 
s n JEJ ñ 
14 ik Sa 
i a 
204%” = 6 


SYNOWIE 


przy ulicy Jezuickiej l. 1757,, 


polecają szanownej Pnbliczności swoje 
bolenderskie i szlązkie. bieliznę męzką 


szki. dywany angielskie. parfumerje kraj 
pbronzowa i drewniane. krawatki i szalik 
kufry, 
bronzowe, stalowe i z masy czarnej, — szeze- 
raca się na dobroć 


mezkie, damskie i dla dzieci, albumy, 
męzkie cylindry i inne, biżuferje złote, 
gólna uwagę żw. 


DUBELTÓWEK i 


towary, jako to: Płótno prawdziwe vunbuuskie, 
i damską. szkarpetki. ponczochy. pońezo- 
OWE 
i męzkie i damskie. rękawiczki, obuwie 


i zagraniczne, wyroby skorzanne. 


spieruty, laski i bałogi. kapelusze 


REWOLWERÓW 


po nn zac z ww y era tanich cemach.- 


Upraszają o łaskawe względy: 
p | EE. 


Odrębny 
korpus tabularny 


obejmniacy 200 mor gów pola. z propinacją i 
nowemi budynkami, z inwentarzem lub bez jest 


w Bilinie wielkiej w ob- 


wodzie Samborskim 
z wolnej ręki zaraz do sprzedania. Bliż- 
sza wiadomość na miejscu pod adresem Z. 
2616 K. poczta Bronica. 


Przeciw 


| chorobom bydłęcym i zarazie, 


które to choroby podczas gorącej pory k 
letniej między bydłem, nierogacizną i 
końmi najwięcej się pojawiają używa 
się « najlepszem powodzeniem: 


Proszek korneuburgski | 


> dla bydła, B8—8 


konceśjonowany przez wysoki c.k. rząd 

austrjacki, król. pruski i król. saski. 

odznaczony medalem hamburgskim, lon- 

dyńskim, paryzkim. mnichowskim i wie- f 

deńskim, używany w stajniach Jej Mości 

królowej angielskiej, tudzież Jego Mości 
króla pruskiego. 


Prawdziwego dostać można: 


we Lwowie: Konstanty iskiersk': ap- 
teka Piotra Mikolascha, apteka A.f 
Berlinera i apteka Zyg. Rakera (da- 
wniej Tomanka); w Krakowie: u p. M. 
Jawornickicgo w rynku gł. kamienicy 
p. Kirechmajera ip. Józefa Jahn, 
w Białej p. Getwert, w Bielsku p. 5. A. 
Stanko apt w Bochni p. Paweł Niedziele 
ski, w Bóbnecec p. Czarnik apt., w Brzeża: 
nach p. Margulies, p. Dunikowski apt., 
ip. J. Hadenhecht, w Bełzie p. FHrymak. 
w Brodach p. Kościeki. w lsuczaczu p. 
Kerczej i Kodrębski, w Czerniowcach p. B. 
Schnirch, sws Dzikowie p. 5. Bodziński, w 
Kołomyi p. M. Bolechower. w Leżajsku p. 
J Hirschfeld i Maresch, w Limanowy p. 
A. Miiller, w Makowie p. Mayer apt., w 
Myślenicach p. A. Łączyński, w Mielcu p. 
W. Satkowski, w Nowym Targu p. lu 
Kamieński, w Nowym Sączu p, IKosterkie- 
wiczowa wdowa, w Przeworsku p. 8. Kel- 
ler. w Przemyślu pp. Gajdetschka i syn i 
E. Machalski, w Rzeszowie p. J. Schaitter 
i syn, w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. 
w Rozwadowie p. K. Marecki, w Sanoku p. 
Jaklitsch wdowa, w Smolnicy p. F. Wim- 
mer, w Stanislawowie p. R. Switalski. da- 
wniej Tomanek i p. Stecher Sebenitz, 
w Tarnowie p. J. Jahn, w Tarnopolu pp. 
Morawetz i C. latinek, iu S.J. Zelinera. 
w Wadowicach p. A. Foltin, w Wieliczce p. 
B. Wątorkowa wdowa w Zaleszezykach p. 
J, Kodrębski i Spółka. 


uN E a S 


SZCZEPANOWSKI 


osiedlając się we Lwowie, dawać będzie 
lekcje na gitarze. wiołonczeli i forte- 


pianie. Osobom, życzącym sobie nabrać 
wyższego wykształcenia w stylu kla- 
sycznyim na fortepianie, podaje sposobnosć 
do nabycia takowego w graniu z wiolon- 
czelą utworów Bethovena, Mozarta, Humla, 
Mendelssohna. Chopina itd., jak to miał w 
praktyce przez lat przeszło dwadzieścia w 
Paryżu i Londynie. Przytem udzielać bę- 
dzie naukiw językach francuzkim i an- 
gielskim konwersacyjnie i gramatycznie 

Bliźsza wiadomość i adres w Ekspe- 
dycji „Gazety Narodowej.* 2621 3—3 


oaa o w. Uzort- 

Dobra Olchowiec, povskiczo, 
posiadające najlepszej gleby do 1500 mor- 
gów pola ornego, pastwiska, wszelk e bu- 
AR mieszkalne i gospodarcze, oraz go- 
młyn „w najlepszym stanie, są wraz Z 
nó koray i propinacją do NEAR Ot 
mosh Wez e 1867. Blrższa wiado- 
Loci otra Hryszkiewicza we 
E Pod 1. 299 miasto. 2627 3-6 


Główny współpracownik : Jan Dobrzański. 


we A Lah 2558 10—12 
Do pana dra J. G. Poppa, 
dentysty w Wiedniu, 
Stadt, Bognergasse nr. 2. 


Poczytuję sobie za obowiazek, panu 
moje najzupełniejsze uznanie wypowiedzieć 
i najmoeniej polecić Wodę Anateryno- 
wą do ust. 

Po użyciu dwóch flakoników doznałem 
takiego skutku, że kamień winny, który 
pokrywał moje zęby, całkiem zniknął. 

Woda Anaterynowa służy także jako 
środek do czystego utrzymania zębów. gdyż 
utrzymuje zęby zawsze czyste i świeże. 

Zyczę Panu, aby ten środek stał się 
powszechnym. a inne podobne wyroby po- 
topione były. 1130 (4 —6) 

Z uszanowaniem 

Peter Paal lieyer, 
Sekretarz w Rheinberg nad Wceseł. 


We Lwowie utrzymują: aptekn dr. 
Jytusa Zarzyckiego, dawniej Millinga, p. 
Mikolascha, p. A. Berlinera, p. libenberge- 
ra, p. Zygmuntą Rukera, handel Kleina 
wdowy i Gebbardta. i Bonifacego Stillera. 


w księgarni Wydawnictwa dzieł katolickich, naukowych i gospo- 
darskich Władysława Jaworskiego w Krakowie, 


1667 1—3 nabyć można po zniżonych cenach nastepujących książek : 
cena zwyczajna źniżona 
Listy krakowianki jako nagroda dla pilnych panienek 1 złr. — cnt. — złr. 50 cent. 


Cechy krakowskie, ich dzieje, ordynacje, listy swobody, 
zwyczaje itp. (z aktów cechowychiinnnych rękopismów) 
zebrał Wilhelm Gąsiorowski, zeszyt 1. „Malarze Krako- 


wscy* z podobiznami własnoręcznych podpisów. . . . U "a =), 50.ent. 
Czesi i Polacy przez E. Tonnera z czeskiego. «e . s e — Eg) — a Z - 
Dzieje ustawy. powinności, odpusty i nabożeństwa Arcybra- 

ctwa męki Pańskiej przy krakowskim kościele 00. fran- 

ciszkanów , „wedle edycji z r. 1607 teraz powtórnie wy- 

dane przez Z. J. Wywiałkowskiego.r. 1361 ak: — 05 4 — 5 38 » 
Sprawa polska, odprawa dana Reichenspergerowi, posłowi 

Gelderskiemn za głos w sprawie polskiej przez kapłana 

katolickiego, Polaka. w. VOM TA AN MIERZEI0KĄ, „WW AKI OWIĘ 
Dynrjusz o fundacji kościołai konwentu pod tytułem ojca św. 

Norberta, dla wiadomości potomnych wieków wynotowany — „ 26 „ — „ 10 , 
Podział Polski kongresowej pod względem religijnym. JA r UA ana al 
Podręcznik dla lekarzy, z niem. według Lófera i Stomayera 

część I. na „bojowisku.* A Poe Sa Goko osdóda ISA 2 Nami Ma 
Krótki rys historji Polskiej dia młodzieży pracującej część I. — „ 25 „ — ,„ 18 , 
Piast z prostego chłopka powołan na króla część IL. . umiei, lisz » „mówia 
Mowa w czasie żałobnego nabożeństwa za duszę sp. Joachima 

Lelewela, miana przez ks. Ilenryka Księżarskiego (z po- 

piersieomzmariogo) AME, . A WM PZP NA SĘ 386, — , B 
Pobitna pod Rzeszowem ponieść prawdziwa z czasów kon- 

federacji barskiej zr. 1769 przez Szczęsnego Morawskiego 1 „ 50 „ dy l S= > 
Ciernie, zebrał A, Józef Ostoja. « « « « sgila, 11 AKRÓ=S- a Klu ago 
Poezje, Jana Kantego Turskiego. « « « « s » : » LEAT EER 50 
Rauch literatury, polskiej w r. 1362 (dwa zeszyty) . . . wow 4963 50 7 
Wartkotłocznie w szczególności opisał towarzysz sztuki 4 F - 

drukarskiej z Krakowa (ZJW.) z rysunkami ay ic 75 m 38 
Historja szewca Jana Kilińskiego radnego miasta Warszawy ł M k » 

(wydanie trzecie) . «7.0. sge ib ule lale perni ma 5 ME 3 
Legiendy nelskien przez Vati. I |. ou maladcww Bil cus) wd ami 
Słowniczek francuzko-polski w którym słowa francuzkie i aa e wr! 

odpowiednio do systemu uczenia się mowy mową całemi 

rodzinami Są zebrane. . etos dle 0.0, b 1 59 
Myśii o nauce obcych języków z dodaniem krótkiej metody Á K [i 

uczęnia.siespraktycznegóływ © ape Ao sa ahea o iaa > 1 50 
Tłumaczenin dosłowne lelemaka zastosowane do systemu k - k ka 

uczenia się mowy mową cześć I. . . , , , , . LE M 75 
Brzmienie głosek polskich i pisownia polska + kol "| gaiari TEW TO eN 
Zwięzła nauka przyrządzania ogni sztucznych. . . 50! słu U ŻE ohi 


Powierzywszy powyższy skład książek mego wydania ksi garni W. Jaworskieg 
M . ç 7 taż | H r : 3 
oświadczam, że biorącym cały kumplet tych dziełek odstępuje FR |) udaj 
zarazem, że zniżenie cen obowiązuje mnie tylko do 31. grudnia 1866 r. K i 
go czasu ceny pierwsze przywrócone będą. j 
uw EE, = 


J po npływie te- 
Zegola Jakob Wywiatkowski. 


C. k. wył. uprzywilejowany 
płyn uzdrawiający 
dla koni 
(Restituitions - Fluid) , 
Franciszka Jana Kwizdy 
w IKLorneuburgzu. 


acznym przywilejem, nadto APZEECBÓJOJONY 
ajj. króla 


kk mono RAR Aby nie dać się' omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprz. 

yrodami, uprasza się uważać na to, żena flaszkach ze. k. uprz. płynem uzdrawiajacym 
znajduje się na winiecie dokument przywileju, medal londyński i firma apteki obwodowej 
w Korneuburgu, która to firma wyciśniatę jest także w szkle na każdej flaszce. 


dumaryczny wykaz 


przez zakład ubezpieczeń „Assicurazioni Generali“ w Tryeście*) 
w roku 1865 uiszczonych wynagrodzeń, tudziecżz powodu ratunku i dochodzenia u- 


szkodzeń poniesionych wydatków. 


. ` DE » - . zir. ct. a 4 

W kraju koronnym Galicji 1 Bukowinie | 107.550, 34% Zn przeniesienia . . . . J8 ud | 

Piola » Ţ Austrji pow. i pon. Anizy| 686.714 63 W królestwie Wielkiej Brytanii . . . . ” 114.87675 

y! ? Morawie i Szlązku 129.423 ,01 v wólnem mieście Hamburgu. . . . 1.193188 

» » Węgrzech nit 639.724 62 „ królestwie Hanowerskiem . . am 48.162|75 

h 3 Siedmiogrodzie . 38.006 95 „ księztwie Holsztyńskiem *. . nan . 5.215|25 

I Ha 1 Slawonii loży, ; 1.514, 0 „ państwie Papiezkiem ©. . . . . . 14.214|28 

g am, J Kroacji ta > 69.356145 „ królestwie Pruskiem . . «9... . 2.903|65 

~ ; Pograniczu wojskowem| 26.281] 77 „. ksieztwie Reuss . . . . . . ; 5.028|— 

; Czechach. . . . . | 465.788 ,69 „ królestwie Saksonii . . . „| 52.827182 

» , Dyji «o. ; 57.244,99 „ cesarstwie Tureckiem L CAAA 12.236)87 

goń wy „ | Krainie . sal „ukó83|-5 „ księstwie Koburgskiem . . . .. . 23|26 

` w Karyntji TEM i14.685|40 4 1 Meklemburgskiem . . 2.250 |-— 

way f Pobrzeżu austrjackiem. | 136.029! 35 4 ń Oldenburgskiem . . . 226/98 

= » Weneckiem . 226 751,99, „ cesarstwie Rosyjskiem . . . 1 r. 61.327|68 

$ s l Tyrolu i Vorarlbergu 25.524 28] „ księztwie Szlezwiekiem. . . . . . 1.784|39 

nastebuj, . r „ królestwie Szwedzkiem, . + UW 68.861 |80 

: gpujących obcych państwach: „. Rzeczypospolitej Szwajcarskiej . . . 73/20 

W królestwie Bawarskiem . . e . » 64.799|24 » królestwie Hiszpanii. . . . . . 9.311140 

« aniu wyżelgiiskiem : < . - 27.141 18 ; „ds a a ada |. bqlz, le; 1.494|13 
„ wolnem mieści remie. . , s , i 3 

„ królestwie Duńskiem . . . 19.027141 k À pa >. M kac 


księztwach Nad-dunajskich 
cesarstwie Francuzkiem . . ., 
„ królestwie Greckiem. . . . . 


Do przeniesienia 


Razem w wal. austr. . 4,150.630 68 


„i| 42.085|/56 
. | 328,295/82 
102|95 
3,193.865|34 


') Ces. król. uprzywil. Towarzystwo zabezpiecza pod godiem: „Assicurazioni Generali“ założone w roku 
1831 w Tryeście i npowaźnione do udzielania wszystkich prawnie pozwolonych asekuracyj, posiada wedle 
ogłoszonego bilansu z dnia 26. października 1865 funduszu zaręczającego 23,700.000 złr. a mianowicie : 
w rozmaitych rezerwach 12,000.000 zir „w funduszu zakładowym 1.200.000 zir. a Ww wpływają- 
cych corocznie premiach i odsetkach od Kapitałów 7,390.000 złr. Największa część kapitałów 
towarzystwa zahipotekowana jest p dobrach ziemskich. i : 
f i Żakładtenzabezpiecza przeciw: 
Gz„odo iip ym budynki, fabryki, meble, Sprzęty, ziemioptody. wyroby sztuki, bydło, towary it. p. ; 
sR) obiciom wszelkiego rodzaju ziemiopłody, na podstawie stałych premij i doraźnego wynagrodzenia tudzież 
Szkodom elementarnym towary lądem lub wodę prowadzone; zabezpiecza także : Tah. 
es lub roczne renty, wypłacaloe, jeżeli zabezpieczony przeżyje pewien czas : niemniej 
akież same wypłacalne po świerci zabezpieczonego, kiedykolwiek takowa nastąpi, albo jeżeli tenże w okresie ozna- 
czonego czasu lub po onego upływie umrze, nareszeie „= | 


Warunkowe i bezwarunkowe dożywocia; 


2011 2-—3 


i dozwala równie jak wszystkie inne akkredytowane zakł i ia t ij), j 
7 ) ; : y zakłady zabezpieczenia tak co do (premij), jakoteż 
co do warunków zabezpieczenia wszelkich możliwych ułatwień, i wynagradza szkody bezzwłocznie, (p i), j 


W celu przystępowania do zakładu teg jeście i w k SBC ye 
i r MoE HAA i 10 Za go, w każdem mieście I w Siem Zaczniejszóra Sio 
sct w państwie Austrjackiem postanowieni są Ajenci, upoważnieni do zawierania stosunków z źądającymi m SA 


SWE” Bióro Ajencji jeneralnej znajduje się we Lwowie: przy ulicy niższej Ka: 


rola Ludwika, pod nr. 132'/, na 2, piętrze. 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pillera. 


we 


